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BĘDZIŃSKIEGO.
POWIATU

W Zmarłym traci Związek Samorządowy sumiennego i oddanego pracownika.
CZEŚĆ JEGO PA M IĘ C I!

Wydział Powiatowy w Będzinie
- m

Chwilowy spokój na froncie madryckim
Powietrzny atak powstańców na Malagę

A \ 1LA, 12. 1. Korespondent lia- 
Vfaf-a donosi, że na froncie Madryckim 
już drugi dzień panuje spokój, 'p o w ­
stańcy nie kontynuowali w poniedzia 
lek natarcia, lecz ograniczyli się do 
I rzegrupowama swych oddziałów dla 
przyszłych operacyj. Jak  twierdzą, 
ehodzi tu poprostu o przerwę, u sp ra ­
wiedliwioną zarówno koniecznością mi 
wojskowymi jak i potrzebą odpowie­
dzi na reakcję nieprzyjacielską.

Jest rzeczą możliwą, ż< decyzja 
wojsk rządowych ewakuowania całko 
wicie stolicy odgrywa pewną role w 
tej taktyce wyczekiwania ze strony 
wojsk powstańczych.

MADRYT, 12. 1. PAT. Rada Obro 
ny M adrytu ogłasza komunikat, w 
którym donosi: Po odparciu ataków 
powstańców na zachodzie M adrytu, 
wojska republikańskie przeszły do 
kontrataku na pozycje zajęte przez si

Pierwsze ofiary
w Aleksandrycie

LONDYN, 12. 1. Reuter donosi v. 
Am ksandretty: 30.000 Ormian i A ra­
bów mężczyźni, kobiety i dzieli, wzię

u 'q ' J .^ziRiaj w demonstracji na 
,yr.u ' Manifestanci defilowali

T l ,  NnW1i >g0 lv łłrzed delegacją Li_i Na.odow, po czym rozeszli sio 
>ez zajść.

W niedzielnych starciacii pomiędzy 
stronnikami Syrii i Turcji został za­
biły jeden Arab, a 19 osób po więk­
szej części Arabów, odniosło rany.

Dwa wyroki śmierci
zatwierdzi! sąd apelacyjny
POZNAN, 12. 1. PAT. W sądzie a 

pclacyjnym zapadły dwa. wyroki 
śmierci. Przed trybunem  odpowiadali 
Klemens Kotłowski i W ładysław 
Stankiewicz, przywdócy groźnej s- 
Kl bandytów, która przez dłuższy czas 
grasowała na terenie Pomorza i W. 
M. Gdańska, napadając na zagrody ?, 
bronią w ręku.

Rąd okręgowy w Chojnicach ska­
zał o hu bandytów za liczne zbrodnie i
3 I ,k l " a śmierci przez powie­

szenie Obecnie Rad Apelacyjny z a ­
twierdził ten wyrok.

ły zbrojne niemieckie na tym odcinku 
W  wyniku zaciekłej wałki, pomi­

mo gęstej mgły, która utrudniała ope 
racje, wojska odrzuciły przeciwnika 
w kierunku M aja de Honda i Villa 
Nueva del Pardillo i Pozuelo, uwalnia 
jąc w ten Sposób od przeciwnika dro 
gę do La Coruna.

G IB R A L T A R , 12. 1. P A T . A g en ­
cja Reutera donosi: że wczoraj pow­
stańcze samoloty i okręty wojenne 
bombardowały gwałtownie Malagę.

W czasie bombardowania w poręb

stały dwa stalki handlowe duński 
norweski. Samoloty powstańcze zrzu­
ciły około 2000 bomb.

Dwa krążowniki powstańcze dały 
równocześnie kilkaset strzałów na 
miasto.

Oba statk i handlowTe odpKnęly z 
portu całą siłą pary  do Gibraltaru.

GIBRALTAR, 12. 1. PAT. Według 
ostatnich doniesień w wyniku ostrzeii 
Wania Malagi przez okręty wojenne 
powstańcze i samoloty padło 300 zabi 
tych, a około l.ÓOO osób odniosło rany.

Budżet min. sprawiedliwości
na plenum sejmowym

WAKriZAWA, 12. 1. Dzisiejsze po 
siedzenie komisji budżetowej Sejmu 
poświęcono było debacie nad prelimi­
narzem M inisterstwa Sprawiedliwości 
Wyczerpujący referat obrazujący ca­
łokształt działalności resortu sprawie­
dliwości, wygłosił pos. Sioda.

Po omówieniu pracy ustawodaw 
ezej M inisterstwa pos. Sioda zwrócił 
uwagę na konieczność uporządkowa­
nia stanu prawnego. Zdaniem mówcy 
— należa-oby rozpocząć od unifikacji 
obowiązującego na ziemiach naszych 
ustawodawstwa.

Przechodząc do omówienia samego 
preliminarza budżetowego Minister­
stwa, sprawozdawca wskazuje, że do­
chody Ministerstwa wynoszą 385bż50o 
zł., zaś rozchody zł. 88 mil., co stano­
wi 3.85 proc. ogólnego budżetu. Bud­
żet M inisterstwa Sprawiedliwości po­
winien się zamykać — zdaniem refe­
renta kwotą 93 miliony. Tak po­
ważna kompresja budżetu podyktowa 
na była, oczywiście, koniecznością o- 
rcczędności dla zrównoważenia budzę 
ta ogolnego.

VV zakończeniu mówca wnosi o 
przyjęcie budżetu w przedłożeniu rzą 
dowvm, wobec braku możliwości wska 
zania źródła pokrycia nie może przed- 
slawic wniosku o podwyższenie budżo 
tu do wysokości rzeczywistych po 
trzeb resoriu

Po przemówieniu referenta pos. 
Siodv zabrał słos p. minister sprawu 
diiwośei Grabowski. Mowa minwLn 
hvia pa roki ot nie żywe oklaskiwana 
przez członków komisji, specjalnie za

lJ>tęp, w którym p. minister omawiał 
przestępstwa urzędnicze w rodzaju a- 
t c i j  Krzysztoforskiego i starosty 
Twardowskiego i Krawczyka, 
wiadając bezkompromisową w 
by przestępstwa takie radykalnie usu 
nąc. Również mocno oklaskiwano u- 
R-.ęp przemówienia, dotyczący apłikan 
>ow sądowych- Po zakończeniu mowy 
m inistra rozległy się huczne oklaski

zapo- 
rul kę, a-

powrócił
SOSNOWIEC, ul. 3 MAJA 17

pierwsze piętro
przyjm uje od godz. 4 do <i popoł.

tel. 61.390.

Zgon ks. biskupa
sufragana  Brombo szcza

K ATOW ICE, 12. 1. Dziś o godz. 
3-ej nad ranem zmarł w szpitalu sióstr 
Elżbietanek w Katowicach ks. biskup 
s uf rag an śląski dr. Teofil Bromboszcz

Pogrzeb zmarłego dziś uad ranem 
ks. biskupa sufragana śp. dr. Teofila 
Bromboszcza odbędzie się w piątek o 
godz. 10-ej rano. Pogrzeb poprzedzi 
w czwartek o godz. 16 eksportacja 
zwłok z kaplicy kurialnej do katedry.

Pogrzeli będzie miał charakter uro 
czysty i wezmą w nim udział przedsta. 
wiciele duchowieństwa ze wszystkich 
diecezji Polski.

Manifestacyjny pogrzeb
gen. Bolesław a Pogowicza
LWÓW, 12. 1. PAT. Dziś we Lwo 

wie odbył się pogrzeb ś. p. gen. Bole­
sława Popowicza, b. dowódcy okręgu 
Korpusu Nr. 6 i b. senatora.

Pogrzeb zmarłego generała zamie­
nił się  W wielką m anifestacje pol­
skiej ludności Lwowa,która przez tłum 
ny udział udział w ostatniej posłudze 
złożyła hołd swemu obrońcy z roku 
1918.

Władze uniwersytetu
podały  się do dymisji

WILNO, 12. 1. Na posiedzeniu se­
natu ̂  Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie w dniu 12 stycznia, rektor 
Uniwersytetu Stefana Batorego p rof. 
di. Władysław Jaków >cbi i prorektor 
prof. dr. Józef Paczkowski podali się 
do dymisji.

Krwawe starcie policji aroeryKańskiej
ze strajkującymi robotnikami

NOWY JO R K , 12. 1. W różnych 
gałęziach przemysłu amerykańskiego 
i w m arynarce stra jku je  obecnie 
170.000 ludzi.

Liczba strajkujących robotników i 
pracowników Generał Motors Lompa 
ny wzrosła obecnie do 112.1‘01, ponie­
waż z powodu braku surowców liczne 
fabryki koncernu musiano zamknąć 
jak  np. zakłady Fisherbody w Pen fi 
i Lansing.

Gubernator stanu Michigan 
M urphy przybył do Flint i objął kie 
rownictwo nad akcją, wymierzoną 
przeciwko strajkującym  w zakładach 
General Motors.

Delegacja robotnicza wyjechała cło 
W aszyngtonu, aby prosić prezydenta 
Roosevelta o bezpośrednią interw' 
Rję- Gubernator Murphy zarządził mo 
bilizacię kampanii gwardii narodowej

która ma zastąpić miejscową policję 
w nadzorze jednej z fabryk, dotych­
czas nie opuszczonej przez okupują­
cych ją  robotników. Na wydanie tej 
decyzji wpłynęła również depesza, 
która nadeszła z Toledo (Stan Ohio) / 
zawiadomieniem, że w ciągu dnia dzi 
siejszego przybędzie do P lint, 5000 
członków związku pracowników sar 
chodowych, aby poprzeć akcję stra jku  
jących.

Liczba rannych w czasie zamieszek 
strajkujących we F lin t wynosi 24 o 
by. Dopiero z nastaniem dnia policja 
zorjentowała się, że nie wszystkie bu 
dynki zostały, jak  pierwotnie przy pa 
szczano, opuszczone przez okupują­
cych. W  budvnbach fabrycznych prze 
bywają w dalszym ciągu strajkujący 
Służbę bezpieczeństwa przyjęła z rąk 
policji zmobilizowana gwardia na 
rodowa.
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Polskie dziecko—w polskiej szkole
Oto hasło, którym powinien roz­

brzmieć cały kraj 15 stycznia ij. w 
dmu rozpoczęcia zbiórki na szkolni­
ctwo polskie zagranicą.

Termin tej zbiórki — 13 bra. — 15 
lutego nie został dobrany przyDadko- 
avo. W roku 1905, gdy nie mielismv 
własnego Państwa, gdy naród polski 
jęczał w kajdanach trzech zaborców, 
dzieci polskie, którym nie pozwolono 
uczyć się w polskim języku na pol­
skiej ziemi, podniosły żagiew buntu. 
.W styczniu 1905 wybuchł strajk szkol 
ny jako potężny, zbiorowy protest 
polskich dzieci przeciw carskiej polity 
ee rusyfikacyjnej.

Dziś, gdy^ mamy wolne, niepodle­
głe, silne Państwo Polskie, gdy wre­
szcie dzieci polskie mają szkołę polską 
nie możemy zapomnieć o jednej trze­

ciej narodu, 
znajdującej się poza obecnymi grani­
cami Państwa. Osiem milionów Po­
laków na obczyźnie! Cóż to za wielka 
i potężna liczba. Jest to więcej niż 
ludność Łotwy, Litwy i Estonii razem 
wzięta, jest to więcej niż cała ludność 
Szwajcarii, a prawie tyle co ludność 
Belgii lub Węgier.

Osiem milionów' Polaków jjs t  roz 
rzuconych po całym święcie — z górą 
w 20 papstwach. W Ameryce północ­
nej mieszka 4 miliony Polaków, w 
Niemczech ponad 1 i pół miliona, w 
Ameryce Południowej — pól miliona. 
Ogromne skupienia są następnie we 
Francji, Litwie, Czechosłowacji, Rn 
munii, Belgii, Holandii, Rosji Sowiec 
kiej, nawet w dalekim Mandżubo, na 
wet w Australii, i na wyspach Po­
linezji!

Te miliony Polaków — to potęga 
dotychczas przez nas niedoceniana i 
niezrozumiana. Wymagając od na­
szych rodaków zagranicą poświęcenia 
i ofiarności — musimy pomóc im w 
niesieniu sztandaru polskiego na ob­
czyźnie. Życie Polaków zagranicą me 
jest łatwe. Zwłaszcza na terenach przy­
granicznych, gdzie władze państwowe 
prowadzą politykę wynaradawiając*. 
Znamy wszyscy prześladowania Pola 
ków na Litwie, w Czechosłowacji i 
w Niemczech i wiemy jaką rcartyro 
logię przechodzą tam polskie dzieci. 
Wiemy również, że aby z walki tej 
wyjść zwycięsko — trzeba dużej ilo­
ści szkół, świetłic, domów polskich, 
bibliotek, księgarń itp.

Niektóre skupiska polskie, jak aa 
przykład amerykańskie są dość zam.oż 
ne i pomocy materialnej od Polski 
nie potrzebują, większość jednak o 
środków polskich jest biedna i 
tam pomoc materialna jest konieczna.

Nie wolno nam zapomnieć ani na 
chwilę, że dotychczas zaledwie 5 proc. 
dzieci piolskich zagranicą chodzi do 
szkól polskich, a tylko 30 proc. pebie 
ra naukę języka polskiego, reszta zaś 
1. zn. 65 proc. skazana jest na naukę 
w języku obcym, gdyż nie ma środ­
ków- na założenie polskich szkół.

Każdy Polak w kraju musi parnię 
tac, że nie wystarczy nie zapomnieć, 
nie wystarczy kochać braci naszych 
z całego świata, żeby Polacy zagrani 
cą zwycięsko wyszli z walki życiowej. 
Prócz sentymentów7 musimy okazać 
pomoc realną — w postaci dostarczę 
nia środkÓAV na zakładanie i utrzyma 
nie nowych szkół polskich.

Zbiórki dotychczas w Polsce na ten 
cel urządzane

dały 3 miliony zł. 
Tegoroczna zbiórka organizowana 
przez ToAvarzystwo Pomocy Polonii 
Zagranicznej nie może być mniejszą 
od lat ubiegłych.

Miliony Polaków czekają na glos 
Ojczyzny. Miliony polskich dzieci nie 
mają polskich szkół. Oczy tych dzieci 
przez cały miesiąc będą ZAvroeone na

W  CIEPLE DOMU, PRZY WIE­
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ­
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA­
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWĄ

Polskę. Bo skądże, jak nie od Niej 
mogą oczekiwać pomocy t

Uzyż możemy pozostać obojętni! 
Przecież obecne dzieci polskie zagra 
n iią  już za kilkanaście lub za kilka 
łat będą pionierami polskości na ca­
łym świecie. Będą tymi, którzy w sp.o 
sób decydujący przyczynią się do

wzrostu potęgi Polski politycznej, go 
spodarczej i kulturalnej.

Dziś, gdy krociowe rzesze dzieci 
polskich wołają z zagranicy do mło­
dzieży w kraju „Pamiętajcie o nas, je 
steśmy jednej krwi z wami, jesteśmy 
Avasi bracia i siostry" — głos ten nie 
może pozostać bez echa.

Urocza semmarzystka
na li&ugcicft włamywaczy

Po żmudnych dochodzeniach udało 
się policji ująe spraAVeę całego szeregu 
włamań i kradzieży inieszKaniowych 
dokonyAvanych av Rzeszowie i okolicy. 
Sprawcą okazał się 24-łetni Aron 
Sciwarz z Mielca, karany kilkakrot­
nie więzieniem za kradzieże.

Ponieważ było nie do pomyślenia, 
by Schwarz mógł av tak krótkim cza- 
8i° dokonać tylu Avłamań i by równo­
cześnie sam mógł kradzione rzeczy 
pozbywać, wszczęto dochodzenia, któ­
re dostarczyły nader sensacyjnego 
materiału. Okazało się, że Schwarz 
kradzieże dokonyAval z Józefem Ula- 
nowskim z Przemyśla, znanymi i noto­
wanym złodziejem, wielokrotnie już 
karanym, z którym łączyła Schwarza 
znajomość jeszcze z poprzednich lat 
Zamieszkali oni u Katarzyny Różań­
skiej, prowadzącej wyszynk w Słoni­
nie. Tam układano plany kradzieży i 
włamań i do Różańskiej przynoszono 
i przechowywano u niej zdobyte łupy. 
Stamtąd następnie wysyłano je do ob 
cycli miast do paserów już to pocztą, 
już to osobiście.

PonieAvaż ilość kradzieży się zwię­
kszała, spraAvcom palił się grunt pod 
nogami, obawiając się by ich nie na­
kryto, zdołali usidlić córkę Różań­

skiej, Sylwestry, abiturientkę sem in a ­
rium nauczycielskiego w Rzeszowie, 
która podjęła się przewożenia skra­
dzionych rzeczy, względnie nadaAvala 
je pocztą pod Avłasnym nazwiskiem. 
W ten sposób zdołali sprawcy przez 
dłuższy' czas grasować bezkarnie.

Urocza seminarzystka wzamian za 
usługi swojo otrzymywała od Sen Avar 
za podarunki av postaci płaszcza,, p u ­
drów, perfum, wód kolońskich i go­
tówki. Ponadto ujawniono paserów w 
osobach Marii Szostak, żony znanego 
złodzieja, Feliksa z Borku Fałęekiego, 
nad to Romana Pelczera z Krakowa, 
ul. Józefa 18. Całą tę szajkę złodziei, 
paserów i pomocnikÓAY odstawiono do 
dyspozycji prokuratury sądu okręgo­
wego w RzeszoAvie.

Kto wygrał na loterii?
W trzecim i czwartym ciągnieniu pą 

niedzialkowym Państw. Loterii Klas. gil 
wne wygrane padły na numery.

Stała dzienną wygrana 25000 zł. paclfą 
nu nr. 49779.

10-000 zł. nr. 243fi« mm 6Ó146 783*1
80999 111029 167172.

5.00 zł. nr. 207188 79380 102151 122291
179342.

2.000 zł, 1557 18599 34890 35479 45124
55S01 64264 70583 79380 94420 101085 115588 
118004 122515 128702 1391G2 150678 157091,
l ' 1429 177099 188344.

1.000 zł. 9976 13760 18039 26937 258877
29232 42210 45499 51373 52529 58725 74C21
78262 59705 99235 109S30 109712 114318 119938 
124128 141393 145539 130892 1G36Y88 167221
175066 176378 17S765 179084 187555 1904G9.

W wczorajszym pierwszym i dni 
gim ciągnieniu padK wygrane:

10.000 zł.: 45226 51214 84179 129865 
184684.

5.000 zł.: 67218 169540.
2.000 zł.: 11578 22704 29013 39751

56948 62140 65266 72061 81089 86248 
95681 99644 114561 121836 13315!)
154476.

1.000 zł. 1586 3124 8255 27305 28693 
3J810 40615 41269 46285 47031 56309
65765 65443 68555 74734 86642 95821 
103994 111975 126714 134208 141273
142488 147631 148511 151533 153454
155852 169261 178578 193462 191-49.

Złotych 20.000 na No. 65.858 

. 10.000 * „ 115.051
i w iele innych  w ygranych  p ad ło  już  w b ieżącej lV -ej k laste  

w  s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e

K A F T A L A
K atow ice, ul. D yrekcyjna 2 .

Ludność w Rosji Sowieckiej
powiększyła się w ostatnich latach czterokrotnie

Moskwa i cały Związek Sowietów 
żyje pod znakiem powszechnego spis-i 
ludności. GłÓAvnym dniem spisowym 
był dzień 6 stycznia, chociaż w odle­
głych zakątkach olbrzymiego teryto­
rium soAvieckiego spis przeprowadza­
ny był już av lecie ub. r. W przeddzień 
powszechnego spisu ludności komisa­
rze spisoAvi odwiedzali domy na swych 
odcinkach i obecnie opisują swe Avra 
żenią, charakteryzując życie av SoAvie- 
tacli.

Komisarz spisoAvy S. Kowrigia 
opowiada:

W pewnym mieszkaniu w Moskwie 
doszło do zajmującego dialogu. Mło­
dego robotnika, Mordwina z pocho­
dzenia, żyjącego długo wśród Rosjan, 
Avychowanego w szkole rosyjskiej, Avła

dającego językiem rosyjskim av sło­
wie i piśmie zapytałem:

— Wasza narodoAvość?
— Rosjanin — odpowiedział szyb 

ko, zdecydoAvanie.
— Jak  to, Rosjanin, przecież jesteś 

MordAvinem —  dziwił się jego towa­
rzysz.

—  Urodziłem się jako Mordwin — 
poprawia go zapytywany — ale obec­
nie m a m  o Aviele więcej wspólnego z 
Rosjan

W inne j  rodzinie spotkałem się z 
nic mniej zajmującym wypadkiem — 
opoAviada komisarz spisoAvy. — Był 
to Chińczyk ożeniony z Rosjanką. 
Mieli jedenastoletniego chłopca.

— Jaką podacie narodowość dziec­
ka? — zapytałem.

Z  K R A J U
GŁODÓWKA W SZPITALACH  

ŁÓDZKICH.
Od trzech dni trwa w szpitalach łouz 

kich strajk protestacyjny. Wczoraj praco 
wińcy szpitala im. Ponzańskic-h podjęli 
głodówkę, Akcja, prowadzona jest o za­
warcie umowy zbiorowej, unormowanie 
płac i zwoluieuie z przymusu wiktu szpi 
lainego.

Wczoraj w godzinach rannych zajęcia 
odbywały się normalnie, lecz w południe 
gdy rozpoczęto wydawanie obadu pracow­
nicy odmówili przyjęcia pożywienia. Do 
akcji dołączyli się niektórzy chorzy, kto- 
rzu na znak solidarności z pracownikami 
szpitalnym i odmówili przyjęcia posiłku.

ZAMORDOWALI NIEWYG8DNEG9 
ŚW IADKA.

W e wsi Stany, g-mina Przystań, zamor 
dowany został w sposób skrytobójczy 46- 
lelnl mieszkaniec tejże wsi. Piotr W rę­
czycki.

Obeenei udało sią policji ująć spraw 
ców sbrodni, którymi okazali sią dwaj

mieszkańcy sąsiedniej wsi, zuani przemy 
lnicy. Nazwiska ich trzymane są na ra­
zie w tajemnicy.

Mord był aktem zemsty, gdyż Wrę­
czy eki podobno kiedyś zeznawał w są­
dzie na niekarzyść przemytników, któ­
rzy postanowili go zgładzić.

Obu zbrodniarzy przewieziono do Cze 
ehoehowy i przekazano do dyspozycji sę 
dz i ego śledczego.

SEKTA CZCHTELI MECHANIZMU.
W Warszawie zaobserwowano działał 

u ość nowej sekty religijnej, której agita­
torzy przybyli z Szwajcarii. Jest to odłam 
sekty „eternistów'*. — Sekla czci bóstwa 
opiekujące się zjawiskami przyrody, pra­
cą ludzką, zdrowiem itp. Głównym bo- 
stw°m sekty jest „Mecanicos“, który pa 
tronuje nowoczesnym wynalazkom i ma 
szynom. Według sekciarzy raj na ziemi 
nastąpi z momentem całkowitej mechani 
zacji świata. Nabożeństwa odbywają sic 
przy akompaniamencie muzyki m echani­
cznej.

Rodzice popatrzyli na siebie, po 
tym odeszli na bok i coś się naradzali 
Wreszcie ojciec podszedł do mnie i 
oznajmił mi, jak z matką się porożu* 
mieli. Chociaż Avyglądem SAvym dziec­
ko podobne jest do Chińczyka, jednak 
urodził się av ZSSR, żyje wśród Ro­
sjan, uczęszcza do szkoły rosyjskiej, 
języka chińskiego nie zna, mówi tylko 
po rosyjsku, Avobec tego zapiszą go 
jako Rosjanina.

Największe trudności nastręczają 
się w Avypelnianiu rubryki: religia.

Komisarz spisoAvy A. Cudunow o- 
powiada o przeprowadzonym spisie w 
osadzie Kolozino av Zachodnim rejo 
nie.

W peAvnej chacie starsze małżeń­
stwo odpowiedziało na pytanie, jaką 
religię zapiszą, odpoAviedzieli: Posta- 
noAvilismy podać się jako wierzący, a 
dzieci n iech  zapiszą się jak zechcą...

Komisarza odpowiedź taka zasko­
czyła, bowiem wchodząc do chaty, oczy 
jego spoczęły na czasopiśmie „Bez­
bożnik", leżący na stole. Później jed­
nak zauważył, że w izbie Aviszą dwie 
ikony.

Do Moskwy nadeszły już pierwsza 
arkusze spisowe z krajów wschodnich 
rejonu wschodnio-syberyjskiego, gdzie 
spis przeprowadzony został Avczesniej. 
Przeprowadzenie spisu av odległych 
tych kończynach ZSSR połączone było 
z A v ie lk im i  trudnościami. Tak np. ko­
misarz spisowy I. M. Tarasów musiał 
przebyć 1.000 km. łódką rzeczną i 400 
km. piechotą, aby zliczyć gospodar-
stAva koczujące.

Z dotychczasowego materiału, jaki 
nadszedł do Moskwy z trudno dostęp­
nych rejonów Dalekiego Wschodu 
wnioskuje się, że w ostatnich dziesię­
ciu latach ludność krajów włościań­
skich na Sachalinie wzrosła cztero­
krotnie a liczba ludności np. w kraju 
petropawłowskim zwiększyła się na­
wet pięciokrotnie.
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Ministerstwo kamiuiikatji
POPIEKĄ PRODUKCJE LNU.

Izbę Przemysłowo - Handlową w W’l
nie powiadomiono, ie  Minister Komuni­
kacji wyda? wszystkim podległym sobie 
urzędom zarządzenie, polecające zakupy 
wac następujące przedmioty, sporządzone 
wyłącznie z surowców krajowych, tj. ze 
lnu i konopi, a więc. bieliznę, ręczniki, 
płócienne pokrycia kanap wagonowych, 
płaszcze dla służby sanitarnej, worki, fla 
gi, bandaże .sienniki, liny i sznury. R ó v t 

nież w umowach na wydzierżawianie r ' 
siauraeyj kolejowych, stacyjnych za łła -  
«low fryzjerskich itp. ma być uwidocznię 
no zobowiązanie do używania bielizny 
ktclowcj, fartuchów itpi. wyłącznie z lnu 
i konopi.

Sfery rolnicze na W ileńszczyźnie z 
wielkim zadowoleniem piw itały to rozpo 
rządzenie i są przekonane, iż przyczyni 
się ono w dużej mierze do podniesienia 
pospodarezego rolnictwa na ziemiach pól 
nocno - wschodnich.

Włoski minister
KOMPOZYTOREM HYMNU.

Min ster Rossoni, jeden z uajzdolniej- 
• y<b współpracowników Mussoliniego, 
oddaje się z zamiłowaniem, poza swą dzia 
lotnością poHtyczną, także pracom lite­
rackim oraz muzyce, a niejedna już z je 
go kompozycji cieszy się uznaniem ogó­
łu.

W ciągu ubiegłego lata, podniecony 
podbojem Abisynii, Rosseni napisał 
„Hymn c-aarski" j skomponował do nie­
go muzykę na chór czterogłosowy z Iowa 
rzyszoniem orkiestry.

Niedawno muzykalny ten minister by? 
przyjemnie zaskoczony, przybywszy do 
robotniczego stowarzyszenia muzycznego 
w Ferrarze, gdy usłyszał po raz rierwszy  
wykonany publicznie ten swój „Hymn ee 
sarski'b

Hymn ten. podobno, tak się pedobat 
słuchaczom ,że musiano pow tarzać go kil 
kaiiroinie.

Mozę się więc stanie urzędowym bym 
nem włoskim po proklamowanin cesar- 
stwa włoskiego.

S tr . 3

I Kiedy król rumuński
przybędzie do Warszawy?

,W prasie zagranicznej pojawiły się 
szczegóły rokowań, prowadzonych po­
między rządem polskim a rumuńskim, 
na temat wizyt i rewizyt.

Wedle tych doniesień, minister 
Beck ma przybyć do Bukaresztu w 
końcu lutego, aby. rewizytować min. 
Antonescu. Wtedy zapadną postano­
wienia co do terminu wizyty głów 
państwa).

Marszałek Rydz-Śmigły ma rewi­
zytować szefa armii rumuńskiej, gen. 
Samsonoviei i na wiosnę, w końcu 
kwietnia lub początku maja. Zabawił 
by w Rumunii tydzień i uczestniczył

by w wielkiej defiladzie wojskowej, 
urządzanej corocznie w rocznicę na­
rodowego święta Rumunii.

W miesiąc po jego pobycie, zapew­
ne w początkach czerwca, miałby przy 
być do Polski król Karol, wraz z na 
stępcą tronu Michałem. Gościna kró­
lewska trwała by pięć dm, a goście 
odwiedzili by po za stolicą także i 
Kraków, oraz Gdynię, gdzie wzięliby 
udział w ćwiczeniach naszej floty.

Dopiero pod jesień, po wakacjach, 
możliwe, że w końcu września, nastą­
piła by rewizyta Prezydenta Mościc­
kiego w Rumunii.

Czago nie wolno reklamować w Niemczech
Polityka gospodarcza samowystarezal 

naści rządów narodowo socjalistycznych  
doprowadziło do tego, że w Niemczech da 
je się dzisiaj odczuwać dotkliwy brak 
wielu artykułów spożywczych, a zwłasz­
cza tłuszczów.

Wonec tego ukazało się w Berlinie 
rozporządzenie rządowe, zabraniające re.

Hamowania w jakikolwiek sposób masła 
margaryny, słoniny boczku, tłuszczów se­
rów i t- d, Wolno reklamować tylko takie 
artykuły spożywcze, których rozpc wszech 
lianie leży w interesie narodowo .  soeja- 
litsyeznej polityki gospodarczej, jak c,u- 
kier, marino1 ad a ryby kartofle, kasza 
•wsiana i niektóre gatunki chudych se­

rów

mUmmmorml go du <

l .. — ..

'‘t* m
-‘ : r ■“ |V ,

1 % J- - A s  <„'?

Ś w ięto  Jordanu w B u k areszcie  cd i.y lo  się  przy udziale króla, w yższo  
ehowiciiistwa i członków  rządu. Na obrazku fragm ent św ięcen ia  w ody

Aleksandretta -- nowy punkt zapalny
Już pierwszy tydzień iN owego 

roku przyniósł tyle niespodzianek, 
że nie sposób jest prorokować aby 
b-eg wypadków w roku 1937 ukła­
dał się zbytnio łagodnie i U.-h-ko.

Jeszcze pełno mamy w uszach 
wrzawy o... polowanie na wodaea 
hiszpańskich, a oto już prasa a tak 
że pewien odłam dyplomatów euro­
pejskich usiłuje straszyć nas no­
wym widmem wojny.

Tym razem czarne chmury, n ie­
omylne zwiastuny nadchodzącej bu 
rzy, kłębią się nad przeciwległym  
krańcem morza Śródziemnego’ śc i­
ślej nad jednym z nader ważnych 
portów tego morza— Aleksandrettą 
i całym otaczającym ją powiatem, 
z turecka zwanym sandżak.

Dla czytelnika polskiego ten 
nowy punkt zapalny, który po­
chopni chcą uważać za centrum 
przyszłej wojny europejsko 'azja 
tyckiej, jest... nowością stuprocen­
tową. Sandżak Aleksandretta, 
brzmi to bardzo egzotycznie, a jeśli 
sięgnąć pamięcią w czasy szkolne, 
można wyłuskać, że pod Aleksan- 
drettą walczyli krzyżowcy, ale i . . 
to wszystko.

W dziennikarskim skrócie spra­

wa przedstawia się mniej więcej 
tak: sandale Aleksanretty. jak i 
resztę Syrii, pozostawały we wła­
daniu państwa ottomańskiego prz z 
po nad pięć wieków. Że był tu porl 
dla Turcji stosunkowo ważny, 
świadczy o tym wymownie i akt, że 
połączono go linią kolejową ze 
Stambułem, Smyrną, Ankarą.

Każdy, kto zna stan dróą kole­
jowych w dzisiejszej republice Ke­
rna! Atatńrka, wie dobrze jak cen 
ny dla niej jest każdy kilometr to­
ru kolejowego i jak wielką wagę 
przywiązuje się do korzyści w y p ły  
wającycb z połączeń kolejowych. 
Uzupełniając tę stronę sprawy san- 
dżaku Aleksandretty faktem, że 
stolica saudżaku jest niezwykle waz 
nym portem śródziemnomorskim’ że 
oddalona jest ona o miedzę od Tur­
cji, nie trudno dalej uprzytomnić 
sobie, że bolejąc niewątpliwie nad 
zdobyciem Syrii przez znanego nam 
dobrze, bezrękiego gen. Gcurauda 
dla Francji, Turcja jednakże naj­
bardziej boleśnie odczuła odebranie 
Jej właśnie saudżaku Aleksandretty 
posiadającego około 250 tysięcy 
mieszkańców.

Francja zachowała się jednak

arcy po gentelmeńsku, podpisując 
w Ankarze w 1922 roku traktat, 
który zapewniał sandżakowi auto­
nomię, Turcji obszar bezcłowy w 
porcie Aleksandretty, a ponad to 
na terenie całego powiatu króło 
wanie języka tureckiego, jako języ­
ka oficjalnego...

Ponieważ na pozostałym tery 
torium Syrii, jako obszaru mandn 
towego, obowiązywały jako oficjał 
ne języki: arabski i francuski, po­
nieważ obszar ten obejmowało sze­
reg zasadniczych zastrzeżeń, całko 
wicie sprzecznych z tym, co Frn1 

;h zapewniłariu rc  j i na terylorium  
saudżaku Aleksandretty, nie trzeba 
się dziwić, że rząd młodej republiki 
uważał Ałeksandrettę raczej za... 
woliie miasto więzami języka, tra­
dycji i historii związane z Turcją.

Gdy więc Francja skłonna jest 
rezygnować niejako z mandatu nad 
Syrią, oddając jej nieomal całko 
witą autonomię, turecki Gdańsk 
stał się tym punktem zapalnym, na. 
który zwróciły się oczy wszystkich 
mieszkańców Turk Gńmriik (Turee 
kiej Republiki). Fakt oddania Alek 
sandretty pod rządy arabskie, był 
dla prestiżu Turcji ciosem zbyt sii

nym, aby mogła go ona z łotwością 
przeboleć i przejść nad nim do po­
rządku dziennego.

Zanim więc sprawę Aleksan 
dretty rozpatrzy Liga Narodów, co 
ma nastąpić około 21 b. m., Kenia? 
Atatiirk zarządził szereg posunięć, 
których charakter militarny mógł 
wywołać w rozhisteryzowanej bez­
ustanną groźbą wojny Europie, 
jaknajezarniejsze horoskopy.

Pocieszmy się jednak... Na stra­
ży nienaruszalności Aleksandretty 
stoją nie tylko kolumny francuskie, 
stoi jeszcze prestiż... Wielkiej B ry­
tanii, która doki Aleksandretty wy 
brała sobie za schronisko dla cy ­
stern naftowych, napełnianych ru 
roeiągami biegnącymi aż z Mosulu. 
Te rurociągi naftowych towarzystw  
brytyjskich bronią status quo san- 
dżaku Aleksandretty bez porówna 
nia skuteczniej niż najbardziej szyb 
kostrzelne działa artylerii francu 
skiej. I właśnie nafta mosulska 
gwarantuje, że Turcja nie przedstę- 
weźmie nierozważnego kroku, chy­
ba że... między naftą mosulską a 
Ankarą nawiązany zostałby ko­
rzystniejszy kontakt, niż to ma 
miejsce obecnie.

Mistrz olimpijski Karol Schafer udzie 
la  lekcyj sztucznej jazdy na lodzie

Meble
najkorzystniej kupisz w nowootwar- 
tym fabrycznym składzie chrześci­

jańskiej firmy

„Spójnia"
Spółdzielnia z ogr. odp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-go MAJA 29, 
albo w zakładach tejże firmy 

w RĘDZINIE, ul. Naru/owieza 8, 
telef. 71847.

Delegacja p i lsk a
WYJECAŁA DO PARYŻA.

•W. poniedziałek ,dria 11 stycznia rb , 
przybyła dr, Paryża delegacja polska dc 
rokowań o traktat handlowy polsko - 
francuski.

Na czele delegacji polskiej stoi p. w i- 
ceminister Mieczysław Sokołowski. N ie­
zwłocznie po przybyciu do Paryża rozop 
czety euj wstępne rozmowy.

Pobyt wiceministra Sokołowskiego w 
Paryżu potrwa około 2 tygodni, a po jego  
wyjeździć kierownictwo nad delegacją  
polską obejmie p. Tadeusz Łyehowski, na 
czelnik wydz'alu traktowego w M inister 

I st.wie Przemysłu i Handlu.
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Podstudio gospodarcze w Zawierciu
Karty rzemieślnicze dla bezrobotnych w Zawierciu

iW  tych dniach w lokalu Zarządu 
M iejskiego w Zawierciu odbyła się 
konferencja  na tem at możliwości / a  
trudn ien ia  bezrobotnych z Zaw iercia 
w nadchodzącym  sezonie roboczym. 
R ozpatryw ano między innym i ró w ­
nież spraw ę ew entualnego /alrudi-ie- 
n ia  części bezrobotnych z Zaw iercia 
n a  terenie innych województw i po 
je j w szechstronnym  naśw ietleniu  wy­
sunięto  wnioski pod adresem  F u n d u ­
szu P racy , by ten osta tn i p rzystąp ił 
do je j realizow ania, wobec ism icją 
cych przew idyw ań, że 
w Zawierciu możliwości zatrudnienia 

większej ilości bezrobotnych są b.
małe

W konferencji poza delegatem  lnu 
ra  głównego Funduszu  P racy , p inspe 
ktorem  St. Gorczycą, wzięli udział 
członkowie prezydium  R ady S tudi im 
Gospodarczego Zagłębia D ąbrow skie­
go w Sosnowcu pp.: b. wicemin. komu 
n ikac ji inż. Gallot, K . N aw rocki i T. 
M ajer, prezydent m. Zaw iercia p 
Szczodro wsk i i inni.

N a konferencji tej postanow iono u 
tw orzenie w Zawierciu 
Oddziału Biura Studium Gospodarcze 

go Zagłębia Dąbrowskiego, 
który  rozpocznie swoją działalność je  
szcze w  bieżącym miesiącu.

W  związku z w ysuniętym  przez 
delegata  Funduszu P racy  p insp. St. 
Gorczycę, projektem  w yjednan ia  dla 
bezrobotnych rzem ieślników z Zawier 
cia k a rt rzem ieślniczych u p raw n ia ją ­
cych do sam oistnego prow adzenia r z e ­
miosła — przybyli w dniu 11 stycznia 
rb. do Zaw iercia przedstaw iciele Izby

Przy głośniku
RZADKO SŁYSZANE PIEŚNI.

W ramach koncertu, który nada l 'a i-  
«kie Radio d.ziś o godz. 17,15 usłyszą radto 
tłucbacze ze Lwowa rzadko słyszane pie­
śni, dc których należeć będą pieśni M o­
zarta, Gooscnsa oraz utwory mało u nas 
znanych kompozytorów tej m iary,'co \Va 
sylenko i Haniejew do słów słynnego po 
efy Rabindranath Tagora i genialnego 
Wiocha, Dante Alighieri... Dla miłośni­
ków muzyki kam eralnej nadaje Pol«kb 
Radio też dziś o godz. 21.30 Kwarie* 
Smyczkowy Debusiiego. Utwór ten jest 
tym ciekawszy że wykazuje sposób w ja ­
ki trsk lu ie  mistrz impresjonizmu formę 
kwartetową, a więc forme klasyczną. Wy 
kcnawcami koncertu będą członkowie 
kw artetu Polskiego Radia.

Koncert na bladnę dzieci
robotników zamkniętych kopalń

W ub. niedzielę w sali gim nazjum  
im. ,-Staszica" z in ic ja tyw y p orezeso 
w ej O. M alplatow ej i w ylonioncgo'Tko 
m ite tu  urzędników  T-w a Sosnowieckie 
go odbył się koncert na rzecz bied­
nych dzieci, robotników  zam kniętych 
kopalń tow arzystw a. P rzy  wypełnio ­
nej po brzegi sali doborową publiczno 
ścią, rozpoczął koncert znany na te r e ­
nie Zagłębia skrzypek p. St. Kuchciń- 
ski, w ykonując k ilka utworów' uda ta ie  
A rty s ta  zmuszony był przez publicz­
ność do bisowania. P. dyr. W. Rollin 
gow a swoim pięknym  m ezzo-sopra 
nem zaśpiew ała k ilka pieśni w języku 
polskim  i francuskim , za co też piibli 
czność solistkę obdarzyły hucznemi o- 
klaskam i i koszami kwiatów .

P an  H. S a jdak  jak  zwykle czaro­
wali publiczność swoim pięknym  bary­
tonem, to też oklaskom  huraganow ym  
i bisow aniu nie było końca.

Clou koncertu była m istrzow ska 
g ra  na fo rtep ian ie  p. p ro fesora  A. 
Brachockiego, k tó ry  wykonał kilka u- 
tw-orów Chopina i L iszta.

P o  koncercie odbył się dancing 
tow arzyski na  k tórym  się bawiono o- 
choczo do białego dnia.

K.

Rzemieślniczej w  Kielcach z dyrekto­
rem Izby p. A xentowiczem  n a  ozelo. 

P rzy jazd  ten  m iał na  celu omówię 
nie z delegatem  Funduszu  P racy  i 
przedstaw icielam i miejscowego rze ­
m iosła sposobu przeprow adzenia wsp.o 
m nianych egzam inów rzem ieślniczych 
J a k  się dow iadujem y Izba Rzemieślni 
cza
wyraziła zgodę na zwolnienie egzami

nowanych rzemieślników zawierciań­
skich

od taksy  egzam inacyjnej, to też wszy­
scy bezrobotni rzem ieślnicy we w ła s­
nym  dobrze zrozum ianym  interesie 
w inni s ta rać  się o do puszczenie ich 
do tych egzaminów.

Szczegółowych inform acji udziela 
E kspozytura  F unduszu  P racy  w Za 
wderciu.

Dobry lekarz i obywatel
Pożegnanie  dr. Marcelego Białostockiego w Strzemieszycach
W dniu 9 bm. odbyła się w Strzemie­

szycach niecodzienna uroczystość pożeg­
nania dr. Marcelego Białostockiego, któ­
ry  z dnłem 1 stycznia przeszedł zs służ­
by czynnej w stan  spoczynku.

Dr. Marceli Białostocki objął stano yi 
s to  lekarza re j anowego w 1905 roku ja  ko 
młody człowiek, M ając duży zapas ener- 

,gu  brał czynny udział w organizacjach 
politycznych, społecznych i oświatowych 
: oto w krótkim czasie jako człowiek o 
wielkich zaletach zaskarbia sobie szacu­
nek i poważanie u biaci kolejarskiej o- 
raz całego społeczeństwa.

W roku 1914, z początkiem wojny 
światowej, kiedy ewakuowano praen«-ci- 
kow kolejowych, pozostała w Strzemie­
szycach duża część rodzin bez op iek ., to 
t< z kiedy odchodził ostatni pociąg, zebra 
’y się rodziny odjeżdżających na dworcu 
zwracając się do dr. Idałostoekiego, j ak)  
opiekuna z prośbą o zaopiekowanie się 
cierni. Nie zawiodły ich nadzieje. I tu do. 
moro otw arła sic droga dobrych uczyn­
ków dr. Białostockiego!. Mając poważny 
zapas gotówki zaezął rozdzielać ją  po mi? 
ozy potrzebujących. Byli tacy, .którzy po 
tyfeodiiiu przyszli prosić o pomoc. K ie­
dy wyczerpały się zapasy, zaczął gorli­
wie organizować komitety pomocy, które 
niosły pomoc nietylko rodzinom pozosta 
łym po pracownikach kolejowych, ale i 
całemu społeczeństwu strzemieszyokieinu 
Poza pracą zawodową cały cza« pośwk; 
ta niesieniu pomocy tak materialnej, jak 
i moralnej, potrzebującym tej pomocy.

Nadchodzi rok 1918. Zaczynają walić sic 
mocarstwa okupacyjne. Dr. Białostocki 
organizuje cały szereg zebrań z pracowni 
kami kolejowymi u siebie w domu. Przj'- 
K o to w uje ich do odebrania kolei z rąk o 
kupacyjnych. W dniu 31 października

przejmuje całą władzę z rąk okupacyj­
nych, obsadza naczolnikiem wydziału me 
ehanicznego p. Jan a  W agnera, tymczaso­
wym zawiadowcą ruchu p. Tuchowskie- 
go, sam polni służbę san itarną i czuwa 
nad ogólnym ruchem kolejowym do cza­
su stworzenia się Dyr. w Radomiu, k ij

obejmuje władzę i obsadza wszystkie 
urzędy.

W sierpniu 1920 roku dr. M. Bialostoc 
ki pomimo sprzeciwu swoich władz dy- 
rekcyjnyeh, wstępuje w szeregi ochotni­
cze wojska polskiego i służy do ukończe­
nia wojny polsko . bolszewickiej.

Po powrocie z wojny w randze majo­
ra witany' był serdecznie przez biae ko­
lejarską i społeczeństwo Strzemieszyc kie 
Po pewnym czasie na specjalną prośbę 
oracowników kolejowych obejmuje napo 
wrót stanowisko lekarza rejonowego. W 
dalszym ciągu leczy i wspomaga m a ­
terialnie biedniejszych kolejarzy.

To t ż pracownicy kolejowi w uznaniu 
nrac" : zasł” -  żegnali serdecznie dr. M. 
Riał t -kie * w piekluie udekorowanej 
sali kolejowego przysposobienia wojsko­
wego na dworcu, gdzie po przemówie­
niach wręczono mu album pamiątkowy 
wraz z sumą 155 zł do j"go uznania. Hu­
me tę przekazał dla najbiedniejszych na 
ręce prezeski Stowarzyszenia Pań Milo. 
ierdzia św. Wincentego a Pan1 o w Skrze 

u mszycach.
Uroczystość pożegnania przeciągnęła 

się do późnej nocy w bardzo serdecznym 
nastroju.

Dr. Marcelemu Białostockiemu życzo­
no serdecznie, aby Bóg wynagrodził mu 
za ogrom pracy i szlachetność sercu, za 
poświęcenie i bezinteresowność Aby na­
stępcy brali przykład z lekarza, który był 
najlepszym doradcą i opiekunem.

Skończyły się ferie
Młodz-eż wróciła z nart do szkoły

W azoraj skończyły się ferie św iąte 
czne, trw ające  w tym  roku dw a i po] 
tygodnia. Nie m ożna powiedzieć, aby 
młodzież z tych ferii odniosła Wielką 
korzyść w sensie w ypoczynku i roz­
ryw ki, zima bowiem całkowicie za wio 
dła i śniegu ani na lekarstw o.

A  cóż to za uciecha d la  młodzieży, 
gdy śniegu nie ma, a lód też pożal się 
Boże.

Szczęśliwi .których stać było na wy 
jazcl w góry, mieli pod dostatkiem

śniegu w T atrach , na Szczyrku, w 
Zw ardoniu. W  roku bieżącym bardzo 
wiele osób szczególnie z pośród n a u ­
czycielstw a spędziło ferie  w górach 
na  nartach . N ajw ięcej jednak  narc ia­
rzy  rekrutow ało  się z pośród m ło­
dzieży.

W m iastach odbyło się w tym cza 
sie bardzo dużo zabaw tanecznych, a 
odbędzie się ich conajm niej jeszcze raz 
ty le  i to w szybkim  tem pie, bo karna 
wał krótki w tym  reku.

Piekarze się zgodzili
na nowe ceny chleba

Pod przew odnictw em  p. s ta rosty  
Boxy odbyła się wczoraj w s ta ro ­
stw ie grodzkim  w Sosnowcu — Konfe 
ren c ja  z p iekarzam i i hurtow nikam i 
inącznymi.

Jak już  wczoraj pisaliśm y — korni 
s ja  cennikow a u sta liła  cenę chleba 
żytniego 2 m ąki 50-proc. na  29 groszy 
za kg. oraz chleba żytniego — razowe 
go z mąki 90 proc. na 24 gr. za kg.

Pieczyw o z m ąki pszennej pozesia 
ło bez zmian.

N a ceny te p iekarze początkowo 
się nie zgodzili, na wczorajszej konfe 
reneji jednak po dłuższej debacie i kal 
kulacjach sprawa ta została załatwia 
na pomyślnie. M ianowicie piekarze

zgodzili się na podane ceny przez ko 
m isję cennikową z w arunkiem  jednak 
że będą one tymczasowe.

Gdyby zaś życie wykazało, że ce 
ny te są za niskie, piekarzom  wówczas 
p rzysługu je  praw o do wysunięcia no 
wego wniosku i przedłożenia gc korni 
s ji cennikowej

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ m usi 
być v w a ian y  l a  rów noległy = FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ] każdy, 
kto sk ład a  ofiarę n a  obronę m orska, 
d o pełn ia  tern sam em  obow iązku oby­
w atelsk iego  w zględem  F u n d u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w e ! "
(Z olwlaHcronlo, złożonego w dniu 3 9 .VI. 19 3 6  
przez gen. dyw. K. Sosnkoetk lego , P rezesa Za- 
rzqdo FOM. w kr.leniu f r e z e ra  Rady MlnWtróe).

DRZAZGI.

.TOUT i iii. 1.
Wczoraj powtórzyliśmy bez żndnycM 

komentarzy wiadomość warszawskiej pr» 
sy czerwonej i krakowskiego „I. K. C.‘‘ o 
zaskarżeniu przez inż. A. Doboszyńskiego 
wydawców sosnowieckiej „Torpedy" « 
zwrot maszyny rotacyjnej, której inż. A. 
Doboszytiski jest właścicielem. Chodzi o 
niezapłacone sumy, na które pp. St. Ar­
nold i A. Bernadzikiewicz wystawili we­
ksle. Fnż. Doboszyński w związku z, głoś, 
ną wyprawą myślenicką przebywa obec­
nie w więzieniu , sprawa więc nabiera 
specjalnego postuakn.

Ponieważ z obowiązku dziennikarskie­
go zamieściliśmy u skardze sądowej inż. 
Doboszyńskiego .uważamy, za słuszne 
wspomnieć i o tym, jak to pisze o spra­
wie tej zainteresowana „Torpeda". Pisino 
to ogranicza sit; do stwierdzenia, że 
wzmianki, łączące „Torpedę" s osobą inż 
Doboszyńskiego przedstawiły całą spra­
wy w' nieścisłej i złośliwej formie. Iuldf 
macje te — według „Torpedy" — pocho­
dzą od jej zwolnionego korespondenta 
krakowskiego, „który fałszywie poinfor­
mował jeden z, dzienników, za którym 
bezkrytycznie .wiadomość tę powtórzyły 
inne pisma'.

Nie wiemy, które to dziennik pierw­
szy poinformował o całej tej bardzo nie­
zwykłej sprawie. Ponieważ jednak jest 
to sprawa głośna i dotyczy naszego Za­
głębia, zmuszeni więc jesteśmy rejestro­
wać dalsze glosy o skardze inż. Doboszyń 
skiego przeciw wydawcom .Torpedy'*

Wczoraj podaliśmy glosy ..Expressu 
Porannego", „Dzień Dobry" i „I. K. C.u, 
dziś komunikujemy, że o skardze inż. Do 
Soszyńskiego przeciw pp. St. Arnoldowi 
i A. Bernadzikiewirzowi doniosły leż 
Denniki przeciwnego obozu: „Warszaw
ski Dziennik Narodowy'* i krakowski or 
gan katolicki, „Głos Narodu", fen oslat- 
ni, wychodzący w mieście, gdzie została 
zgłoszona skarga do sądu dłuższą in forma 
cję o omawianej tu sprawie zatytułował: 
..Drukowali sensacyjną płeciogroszówkę 
na maszynie inż. Doboszyńskiego".
Po poinformowani.; czytelników o naby 

ciu przez wydawców „Torpedy" maszyny 
rotacyjnej i innych aparatów drukar­
skich od inż Doboszyńskiego, który odzi® 
dziczył drukarnie „Nowej Reformy*' po 
ojcu, „Glos Narodu" stwierdza, jak i in­
ne pisma, że pp. St. Arnold i A. Berna- 
uzikiewicz zobowiązali się zapłacić za ma 
szynę 19 tys. zł„ w tym 2 tys. gotówką, 
resztę zaś w ratach wekslowych po 590 
zł. W dalszym ciągu poważny organ kra 
kowski podaje nieznane innym pismom 
szczegóły. Piszie on mianowicie:

Po otrzym aniu 2 tys. zl. gotówki inż. 
Doboszyński wydał kupującym maszyn® 
rotacyjną, na której rozpoczęli oni w So­
snowcu drukowanie sensacyjnej pięcio- 
groszówki „Torpeda". Arnold i Bernadzi­
kiewicz wykupili następnie dwa weksle 
po 500 zł., resztę zaś weksli dopuścili da 
protestu. W myśl zawartej umowy inż Do 
Górzyński zażądał wówczas od nich zwro­
tu maszyny rotacyjnej. Ponieważ wezwa­
nie to nie odniosło żadnego skutkn .a co 
goisza maszynie groziła licytacja za za­
ległości podatkowe wydawców „Torpedy" 
inż. Doboszyński wniósł w ostatnich 
dniach przeciw Arnoldowi i Bernadzi- 
kiewiczowi .za pośrednictwem adwokata 
dr. S tuhra, skargę do Sądu Cywilnego w 
Krakowie o zwrot maszyny, której jest 
p-awnym właścicielem.

,iak i wczoraj, dziś też wstrzymujemy 
się od jakichkolwiek komentarzy, są one
tu bowiem najzupełnie zbyteczne.

•  •  . ....

Dobry ła r t
TŁOK.

Osiem sardynek leżało w blaszanej 
puszcze. Sardynki płakały oliwnemi łza 
rui, tak im było ciasno.

— Skandal Jak i ścisk, ani się ruszyć, 
ani na drugi bok przewrócić! — oburzały 
się. T

— Pójdę na zwiady, czy nie będzio 
gdzie więcej miejsca —rzekła najśmi0’ 
sza. Przebiła pokrywę puszki i wyszła 
nazewną*rz, Ale po chwili wróciła i po­
wiedziała do towarzyszek.

— Tam jest znacznie gorzej, okazuje  
się, że jedeitmy autobusem.
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Wykolatała 300 tys. na fałszywe weksle
Dalsze dzieje afery Kołataczowej

Afera wekslowa b. dyrektora fa­
bryki bieli cynkowej w Nied/.ieliskach 
pow. chrzanowskiego — Neugebauera. 
który na polecenie prokuratury kra­
kowskiej został aresztowany — zma­
cza coraz szersze kręgi i nie przesia 
je interesować sfer kupieckich w So 
snowcu, gdzie znalazło się

wielu poszkodowanych.
Już z chwilą wykrycia afery roze 

szły się w Zagłębiu pogłoski, ze wmie­
szana jest w nią żona jednego z kup­
ców sosnowieckich. Ową wspólniczka 
Neugebauera

okazała się Kołataczowa. 
zamieszkała w Sosnowcu przy ul. Dę 
blińskiej 7.

Kołataczowa pozostawała w zaży­
łych stosunkach z 66-letnim Neuge- 
bauerem, który często wyjeżdżał z 
nią do różnych miejscowości uzdrowi 
skowych.

Na polecenie prokuratury krakow 
skiej w mieszkaniu Kołataczowej 

przeprowadzona została rew izja, 
której wyniki trzymane są w ta­
jemnicy.

Kołataczowa za pośrednictwem 
Neugebauera otrzymała dostawę wę 
gla do fabryki oraz pośredniczyła" w 
różnych dostawach.

Neugebauer wystawiał fałszywe 
weksle firmowe, które Kołataczowa 
dyskontowała na „czarnej giełdzie44' 
w Sosnowcu. Ogółem weksli takich 
zdyskontowanych zostało na ogólną su 
mę około

N ajtaniej kupisz na warunkach ra ­
talnych

Radioodbiornik
,W chrześcijańskiej firm ie

„Radioklinika"
DĄBROWA GÓR. ul. Sibieskiego 12

Budżetowe posiedzenie
SEJM IK U  BĘDZIŃSKIEGO.

Dnia 18 bm. odbędzie się posiedzenie 
członków ivy działu powiatowego sejmiku 
będzińskiego. Na posiedzeniu rozpatrywa 
ny będzie prelim inarz budżetowy na rok 
119.17-38.

Kwity żywnościowe
DLA BEZROBOTNYCH W BĘDZINIE.

Miejski obywatelski komitet zimowej 
pomocy bezrobotnym w Będzinie zawia­
damia, że kwity żywnościowe z akcji do 
raźnej dla bezrobotnych za miesiąc sty- 
<.zr-ó wydawano będą w magistracie, wy­
dział pracy i opieki przy ul. Krakowskiej 
nr 38. w czw arbk dnia 14 bm. od g n h . 
9 do 14-ej.

Zakwalifikowani do pomocy wintu n„ 
kazać legitymacje ekspozytury wojewódz 
kiego biura Funduszu Pracy. Bezrobotni 
otrzym ujący zasiłki pieniężne ustawowe 
kwitów na sy.nooGi nie o'rcym ają.

Chory na płóca
CHCIAŁ SIĘ POZBAWIĆ ŻYCIA.
■Wczoraj w mieszkaniu własnym usiło­

wał popełnić samobójstwo 27-letm Pa 
weł P rykan, zam. przy ul. Grodzioekioj w 
Czeladzi. Prykan od dłuższego czasu cho 
ru je  na płuca, wobec czego nie mógł on 
znaleźć pracy, a tym samym zdobyć ja . 
kichś środków na leczenie się. Ostatnio 
ezeladzianin, czując się coraz gorzej i  po 
wodu swej choroby, postanowił popełnić 
samobójstwo przez poderżnięcie sobie żyj 
u rąk brzytwą.

W czoraj P rykan zam iar swój wprowa 
dził w czyn. Samobójcy przyszli w os'a t 
niej chwili % pomocą «ąsiedzi.

W stanie poważnym odwieziono go do 
szpitala w Czeladzi, a następnie do szpi­
tala powiatowego w Będzinie.

— DOROCZNY BAL STRZELECKI.
sobotę dnia 18 bm. odbędzie się w sali 

t-w a  Gimn. Sokół w Piaskach doroczny 
bal strzelecki. Początek o godz, 21. Wstęp 
yiko za zaproszeniami.

800 tysięcy złotych.
Kołataczowa, która prawdopodob 

nie przeczuwała wykrycie całej afery 
wyjechała w niewiadomym kierunku
i gdy nadszedł nakaz zatrzymania jaj, 
Kołataczowej już nie było w So 
snowcu.

Policja poszukuje ją  we wszystkich

miejscowościach. Podobno Kołaiaczo 
wa wyjechała na wycieczkę do Czecho 
słowacji i więcej nie powróciła. 

Kołataczowa posiadała własne auto, 
którym wyjeżdżała często na spotka 
nie z dyr. Neugebauercm.

Podać należy, że Kołataczowa jest 
matką dwojga dzieci.

P ija n i  c h ło p c y
Co z nich wyrośnie?

Policja olkuska zatrzymała w dn. 
11 bm. na ul. 3 maja w Olkuszu trzech 
pijanych chłopców, wyśpiewujących 
sprośne piosenki i zaczepiających prze. 
chodniów.

Chłopcy przedstawiają obraz ra­
dży i rozpaczy : na pół nago, bez ko­
szul. w łachmanach i dziurawych 
butach, nie mówiąc o brudzie, jakirn 
są oblepieni.

Na posterunku indagacja, nazwi­
ska: .Władysław i Henryk Lisowic,

pierwszy lat 15, drugi 14, trzeci Cy­
prian Ślósarczyk lat 15. Żadnych do­
wodów naturalnie przy sobie me mają 
Jako miejsce „stałego44 zamieszkania 
podają: kolonia Dziewiąty pod Dąbro 
wą Górniczą.

Przy chłopcach znaleziono specjał 
ne klucze do otwierania przedziałów 
w agonow ych. Wódką miał ich poczę­
stować jeden z 
j ornych.

przygoda yeh zna-

Z powodu braku funduszów
Nic odrazu Krakowskq zbudowano

W dniu wczorajszym u prezyden­
ta Kaczkowskiego interweniowała de­
legacja w sprawie doprowadzenia ul. 
Krakowskiej w Sosnowcu do należyte 
go porządku.

Prezydent Kaczkowski oświadczył, 
że ulica ta jako traktowa powinna 
być zrobiona z kostki granitowej, jod 
nak obecnie w planie robót ria rok 
1937 nie jest przewidziana z powodu 
braku funduszów.

Ponieważ jednak pod kostkę musi

być podkład z kamienia wapiennego, 
przeto o ile tylko będą fundusze to w 
roku 1937 ulica ta wybrukowaną była 
by kamieniem wapiennym. Byłoby 
to oczywiście tymczasem.

Dodać należy, że obecnie ulica Kra 
kowska znajduje się w opłakanym sta 
nie i mieszkańcy jej narażeni są czę­
sto na wybryki łobuzów, którzy korzy 
stając z ciemności panujących na tej 
ulicy urządzają głośne awantury.

Wiadomości bieżące
Środa

Styczeń

Dziś: W eroniki
Jutro: H ilarego  
W schód alońea: 7.41 

Zachód sło ń ca  !5.48

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 Teatr Miejski z So­
snowca g ra w Strzemieszycach w sali 
kina „Faw‘‘ komedię L. E. Buxleya pt. 
. Wiosenne porządki4*.

Ju tro  o godz. 20.30 Teatr Miejski z 
Sosnowca g ra  w Olkuszu w sali k na „O- 
rzel'* komedię L. E>. lluxlcya pt. „Wiq- 
senne porządki44.

-  STRAŻACKA ZABAWA TA M Tż. 
NA. Ochotnicza Straż Pożarna mi-stc 
snowca urządza w sobotę, dnia 10 inn. w 
sali domu społecznego Sosnowiec, u’ Żyt 
uia Nr. 10 zabawę taneczną. Początek 
godz. 9 wieczorem. W stęp dla panów zł. 2 
di a pań 1.50. Orkiestra doborowa. Bufet 
na miejscu, ceny niskie. Stroje skromne. 
Wstęp tylko za okazaniem zaproszenie.

-  Z  PRZEDSTAW IENIA „BRYM 
CY‘<. Sekcja sceniczna KS. Brynicy w 
Czeladzi w ub. niedzielę pod reżyserią p. 
Mieczysława Mosura odegrała krotochwi 
lę w 3-ch aktaeli ze śpiewami i muzyką 
autora R. Rydza pt „Symche ft mil w cy 
wilu“. W ypełniona po brzegi sala darzy 
*a wykonawców rzęsistymi oklaskami. — 
Z grających na wyróżniełnie zasługują 
pp.: Pietruszkówna Zofia, Ta«alcówna Sie 
fania, Mosur Mieczysław, Przybylski Jó­
zef. Głód Stanisław, którzy z głównych 
•wych ról wywiązali się b. debrze. Podo­
bały się również, nowe dekoracje wykona­
ne przez p. Antoniego (Tnderowieza.

-  CZARNA KAWA - DANCING Za 
powiedziana na dzień 9 bm. czarna kawa- 
dancing, z klórej czysty dochód przezaa
zono na ufundowanie samolotu „OrLG'4 

Sosnowiec, w podziemiach „Savoyu4‘ z 
przyczyn niezależnych nie odbyła się, na 
tomiast odbędzie się w sobotę, dnia 16 
bm. o godz. 20.

Wiecznie to samo
Kredyty i akcja doraźna

Prezydent m. Dąbrowy p. T. Trzę- 
simiech wrócił onegdaj z Kielc, gdzie 
w wojewódzkim komitecie funduszu 
pracy omawia! sprawę przydziału ruia 
stu kredytów na prowadzenie lobót i 
inwestycyj miejskich w roku bieżą­
cym.

Ponadto omawiana była również 
sprawa kredytów potrzebnych na 
akcję doraźną dla bezrobotnych oraz 
na dokarmianie dzieci w szkołach.

Akcję doraźną styczniową dla bez­
robotnych magistra! rozpoczyna jutro

~  OSOBISTE. Sekretarz sejmiku bę 
dzińskiego p. Fr. Nowara wrócił z kilku 
nadodniowego urlopu wypoczynkowego 
' w dniu wczorajszym objął urzędowanie

— Z ŻYCIA KOLA MŁODZIEŻY PR A 
CÓWNIĆZEJ. Kierownictwo sekcji irn- 
P m , zaprasza członków w czwartek na 
koleżeński wieczór klubowy, pierwszy po 
przerwie świątecznej. Program  urozmai 
eony.

Proszeni są o konieczne przybycie człon 
Rowie, którzy zapisali się na kursa język, 
obcych, celem ostatecznego ustalenia wa 
runków i terminu rozpoczęcia kursów.— 
1 rzyjmowane będą również dalsze zapisy.

Kierownictwo sekcji kulturalno - oświa 
towej zaprasza wszystkich członków kola 
w piątek dnia 15 bm. o godz. 20 na wie­
czór dyskusyjny. Odczytany będzie ste­
nogram odczytu ks. Trzeciaka pt. „Kwe­
stia żydowska w oświetleniu etyki chrze­
ścijańskiej4.

Kierownictwo sekcji turystyczno - 
sportowej podaje do wiadomości człon­
ków koła, że przyjmowane są zapi«y na 
wycieczkę do Państw. Fabr. Związków 
Azot. w Chorzowie dnia 7 lutego w go 
dżinach rannych. Ze względu na w aru­
nek podania terminowego zgłoszenia ilo 
cci zwiedzających, prosi się chętnych o 
wcześniejsze zapisywanie się. ZapUy 
przyjmuje sekretariat w godz. 10—12 i 
19—21.80 oraz w czwartki u dyżurujących

Mieszczanie zagłęb owscy
l KONCERT ORKIESTRY D ĘTEJ.
Dziś o godzinie 19 50 będzie dana z po i 

r 'u d .a  sosnowieckiego audycja pro pagan 
dowa. poświęcona miastu Czeladzi. Pog* 
dankę pt. „Mieszczanie zaglębiowsey*4 wy 
g/um red. K. ćwierk, po czym orkiesLa 
ję^a Sosnowieckich Fabryk Rur i żelaza 
pca dyrekcją p. Fr. Szyllera odegra fan­
tazję z „Halki44, Uwerturę Romantyczną 
Kelrrbela, m atura Namysłowskiego i :n

K o n fe n n c ia  rzem ieś ln icza
Z UDZIAŁEM DYR. AXENTOWTCZA.

Dziś przyjeżdża do Zagłębia dyrektor 
Izby rzemieślniczej w Kielcach p. Axon-
'on icz.

Dyr. Axentowicz odbędzie w lokalu od 
działu Izby rzemieślniczej w Sosnowcu 
(Piłsudskiego 16) konferencję i p rzelsta 
wicielami poszczególnych cechów r;,omio- 
śiniczych.

W konferencji tej wezmą również u. 
dział radcowie Izby z terenu Zagłębia. 

 OQO---------

0  zamachy pefardow®
SPRAWA SĄDOWA.

Jak  się dowiadujemy, proces członków 
Stronnictwa Narodowego w Sosuowcu. 
Ilincingiera, Zawadzkiego, Grudnicwicza
1 innych, wyznaczony został przez Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu na dzień 8 lutego.

Oskarżeni są oni w związku z wystą­
pieniami antyżydowskimi w Zagłębiu *■ 
zamachami petardowymi.

OQO—

Echa kradzieży
M IESZKANIOW EJ W SOSNOWCU.
Donieśliśmy już o podrzuceniu rzeczy 

skradzionych z mieszkania inż. Ing^lero-
wej, zamieszkałej w Sosnowcu przy ul. 
Targowej.

W związku z tą  kradzieżą przez poli- 
c,q zatrzymany został Stanisław Ciołek, 
syn dozorcy domu, w którym  mieszka 
In gs terowa.

Przekazano go władzom sądowym.

Pracow nicy koo. „ W ik to r ia"
NA BEZROBOTNYCH.

T.elogat kopalni „W iktoria44 w Dąbro 
wio p. Al. Siciadzki złożył wesoraj na rę­
ce p vtz  Trzę=imiecha pierwszą ra<ę r.a 
zimową pomoc bezrobotnym w sumie 
559 zł. 43 gr., wpłacone przez robotników 
i urzędników wspomnianej kopalni 

— —

— KOLĘDA W SOSNOWCU. D/.iś od 
gooz. 11 rano joden ksiądz ul. Warszaw 
sku. P rzy  tej okazji ksiądz odbywający 
koleadę będzie przyjmował za pokwiłowa 
nit.ia dobrowolne ofiary na dalsze odno 
w cnie kościoła.

— ZEBRANIE EM EEY IóM  KOLE­
JOWYCH. Dziś o godz. 17 w lokalu ZZK 
Jasna 26 w Sosnowcu odbędzie się ze om 
nie emerytów kolejowych. Sprawy ważno

— POSIEDZENIE RADY CZELADZ­
K IE J. Ju tro  o godz. 7 wieczorem w sali 
sądu grodzkiego odbędzie się posiedzenie 
1'ady miejskiej w Czeladzi. Na porządku 
obrad znajduje się między innymi spra­
wa zawarcia umowy z biurem regional­
nym w Katowicach na wykonanie p la­
nów zabudowy Czeladzi, oraz sprawa do 
datkowych kredytów na pokrycie bud­
żetu.

— WALNE ZEBRANIE PPW . LĘ­
DZIN. W dniu 23 bm. o godz. 19.30 odbę­
dzie się w świetlicy Pocztowego Przyspi 
'•ebienia Wojskowego w Będzinie (gmach 
poczty) doroczne walne zebranie człon­
ków P. P. W. oddział Będzin, celem wy- 
to ru  nowego zarządu oddziału, komis.*! 
rewizyjnej i delegatów na zjazd o k rę­
gowy.

— RAUT ZWIĄZKU ABSOLWEN 
1 ÓW ŚL. TECHN. ZAKŁADÓW NAU­
KOWYCH w KATOWICACH. W dniu 
1 lutego t r  Związek Absolwen'ow Ślą. 
sVich Technicznych Zakładów Nauko­
wych w Katowicach urządza w gmachu 
tychże Zakładów III-ci reprezentacyjny 
ront. Członkowie związku oraz sympaty­
cy proszeni są o zgłaszanie się po zapro 
rżenia do sekretariatu związku w Zakła­
dach, od dnia 10—17 stycznia w grodz 
od 19—15.
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SlillZYNKA DO LISTÓW.

Uczniowie i tramwaje
D yrekcja  tram w ajów  w Zagłębiu 

pobrała  za bilety uczniow skie m iesię­
czne, za m iesiąc grudzień 1935 roku  
norm alną opłatę, tak  ja k  za cały m ie­
siąc, mimo że lekcje przerw ane zostały 
21.X II 1936 r.

Za m iesiąc styczeń 1937 r. D y rek ­
c ja  także pobierała za bilety uczniow ­
skie norm alną opłatę, mimo, że lekcje 
rozpoczynają się 12 stycznia. W  czasie 
przerw y św iątecznej uczniowi nie w il 
no korzystać z biletu miesięcznego, 
czyli że D yrekcja  pobrała za dni 38 
opłatę za przejazd  tak  jak  za dw a 
miesiące, czy nie jest to więc krzyw da 
d la rodziców posyłających dzieci do 
szkół zamiejscowych a zwłaszcza dla 
rodziców niezamożnych. Coś tu  jest 
nie w porządku.

Stały Czytelnik. 
 oo o----

Z SĄDU.

Krzywoprzysięzey
Ciekawy pod względem praw nym  wy­

roś zapadł wczoraj w Sadzie Okręgowym 
w Sosnowcu. M ieszkańcy D ąbrow y S tan i 
sław  Popezyk (Wosola 24) i S tanisław  
K udera (ul. P iłsudskiego 3), badani w 
Sądzie Grodzkim w Dąbrowie pod przy­
sięgą w spraw ie karnej o kradzież, zezna 
li fahzywic-

Krzyw o przy s i ęzey zasiedli wczoraj na 
ławie oskarżonych przed Sądem Okręgo­
wym  w Sosnowcu, k tóry  skazał Popczy- 
ka na rok w ięzienia, K uderę zaś od k a ry  
zw oiiił. wobec okazania przez niego skr« 
eky za swoj czyn i eofnęeia zeznań przed 
rozstrzygnięciem  spraw y, w k tórej ze­
zna! niepraw dą.

Wielka afera
przemytu walut

K om isarz do w alki % przestępczością n a  
teren  Ś ląska w padł na trop w ielkiej a le  
ly  dewizowej. U sla ’ouo m ianowicie, że w 
K atow icach ma swą siedzibę szajka, zaj 
ninjąoa się nielegalnym* skupem obey<-b 
w alut. Szajka ta  złożona z k ilku  wielkich 
finansistów  żydowskich w ysy ła ła  niele- 
gaklio  nabyte  w alu ty  p a rtiam i za grani 
eę

Fo dochodzeniach i obserw acji podej­
rzanych, oraz po zebraniu  wszystkich ni 
ci wkroczył kom isarz a la  walki z prze­
stępczością w asystencji wywiadowców

Akcja dożywiania dzieci
Inaczej się mówi, a inaczej się robi

Nr 13

■W| ostatn ich  czasach bardzo dużo m ó­
wi się o akcji dożyw iania dzieci rodzicó7-7 
bezrobotnych i najbiedniejszych. Zwłasz­
cza moc przem ówień poświęca tej sp ra- 
wm i  eh  kie Radio. W odczytach rad io ­
wych nić vi się, że akcja  ta zostanie, a 
raczej pow inna być zdwojona pod każ­
dym względem, to znaczy, że nie tylko 
powinna ona objąć większą ilość dzieci 
ale i również pod względom w artości od 
żywezej. Tymczasem w rzeczywistości o. 
kazuje się zupełnie inaczej, odczyty od­
czynami, a robi się zupełnie co innego.

W łożyć to można na karb  tego, że 
u k ładający  odczyty propagandow e m e 
liczą się z m ożliwościam i finansow ym i 
komitetów. Jask raw y m  pryzkładem  tegc 
j» st
akcja dożyw iania dzieci w powiecie za­

w ierciańskim .
Rozpoczęta została ona już przed p a ru  
tygodniam i. Wzięło ją  w swo ręce Zrze. 
szenie Powiatowego Związku P racy  U- 
^yw atelskiej Kobiet, m ające w tym kie­

runku  moe paroletn iego doświadczenia.-— 
A keją  objętych zostało

parę  tysięcy dzieci 
poszczególnych ośrodkach wiejskich.— 

Dożywiane dzieci o trzym yw ały  codzien­
nie m iskę sm acznej i pożywnej zupy.

ubecnie nadeszła do Zaw iercia wiado 
ni ,ść, że pow iatow y kom itet spodziew a­
nej tu m y  na  akcję tę nie o trzym a, (o też 
prow adzoną akcje muf-i zmniejszyć, a  ra  
czej zreorganizow ać. Po reorganizacji do 
zj wionę dzieci otrzym yw ać będą

3 razy tygodniowo śniadanie 
z m ieszanki kawowo _ cukrow ej, a 3 razy 
zupę Podkreślić  n ah ży , że akcję tę  roz- 
t rczęiy Zrzeszenie Pow iatow e Z. P. O. K. 
nie og .ąaa jąc  się na fundusze z koinnc- 
lu v.ojewódzkićgo, gdyż w kasie s w  j po. 
siadało d.oOG zł., k tóre fez wyłączm* ca 
len przeznaczyło.

One nie m artw i się ono, że wysiłki ja  
g'j w Izifie odżyw iania dzieci m e ; sią- 
jn ą  w ino procentach pożądanego - -.ti' 
lal u

RADIO

Co zrobił dotychczas w Olkuszu
powiatowy komitet pomocy zimowej

N a niedzielnym  zebraniu  w ydziału 
wykonawczego pow iat, kom itetu zimo 
wej pomocy bezrobotnym w Olkuszu 
pod przew odnictw em  prezesa p. rejen 
la  Swolkienia,
zapoznano się z działalnością kom itc 

tu  za osta tn i okres
tj. w listopadzie i g rudniu  r. ub.

Vvr okresie tym  kom itet udzielił do 
raźnych zasiłków żywnościowych 3450 
rodzinom (12454 osobom), dożywi ił 
2.066 dzieci w szkołach i przedszko­
lach (76.650 posiłków1), zaopatrzv ł 
2.714 rodzin bezrobotnych w ziem niaki

dc m ieszkania M ichels w V ingerlena przy  
ulicy Słowackiego w Katowicach, gdzie 
zasiano przy „stole ohr;aP‘ w łaściciela 
m ieszkania, jego b ra ta  B rauna W eingar- 
lfilia oraz Sam uela Kozickiego, E lfrydę  i 
R eginę Kizfekie. XI p izy trzym anych  zna­
leziono w ielkie ilości walut zagranic", 
uyeh i przeznaczonych na wym ianę 25(M 
zł. M. iii. znaleziono 550 funtów szlerlin- 
gów, 1100 RM, oraz ponad 1000 frankom. 
Przy łapanych  na gorącym  uczynku d o ­
prowadzono do sędziego śledczego.

Przew idziane są dalsze aresztow ania, 
bowiem afera  zatacza eoraz szersze kręgi.

antoni marczyński

tajemnicza maska
powieść  filmowa

RO ZD ZIA Ł I.
W szystkie spojrzenia  zawisły na 

tw arzy  sierżanta, k tó ry  w yprężył się, 
ja k  s tru n a  przed pułkow nikiem  i w y ­
recytow ał jednym  tchem:

— M eldunek telefoniczny placów­
ki podsłuchowej num er 87: N alot nie- 
przyjacielsKi znajduje się w odległości 
34-ch kilometrów.

— K ierunek  wciąż ten sam i
— Tak jest, pan ie  pułkow niku.
— Czyli, że za 15 m inut tu będą. 

P o ra  nam  zaczynać...
P osypały  się rozkazy, zadźwięczały 

dzwonki telefonu pniowego,
zaw arczały m otocykle ad ju tan tów .

A larm !!! Ponure  wycie fabryez 
nych syren, przeciągiy gwizd p a r  >- 
wozów na dworcach, żałobna pieśń 
dzwonów kościelnych i bełkot k ilkuset 
m egafonów, porozm ieszczanych w naj 
ruchliw szych punktach stolicy:

— Hallo, hallo! Tu Kom enda O bro­
ny M iasta. Sam oloty n ieprzyjacielsk o 
zbliżają się do W arszaw y. Za cztery 
m inu ty  elektrow nia wyłączy prąd. Nie 
wolna zapalać żadnych św iateł pod 
grozą...

P rzed  hangaram i na  lo tn isku mo­

kotowskim  czekało 6 samolotów. Tuz 
obok zatrzym ał się rozpędzony m oto ­
cykl. A d ju tan t wyskoczył z jego przy 
czepki, podbiegł do g rupy  ‘ lotników. 
N atychm iast puszczono w ruch śmi 
nurpz nzjjaiM od pSd A’{ąou)sy\ 

chnął ad ju tan tow i czapkę z głowy, a 
traw ę rozpłaszczył na ziemi i przy 
trzym ał ją  w tym  kornym  pokłonie, 
póki m aszyny nie ruszyły  do s ta rtu  
Ostrym  ,,am erykanem " zaczęły sic 
1 icć w7 górę, po tym  przepisow y w i ­
raż. po tym  rozbiegły się na w yzna 
czone ..nozv-vje". Ponad lotniskiem  
pozostał ty lko jeden samolot. Gdy 
znalazł się na wysokości jakich 30O-‘u 
m etrów  nad ziemią, w y try sną ł z niego 
słup gęstego dymu.

— Oooo! Pali się! — W śród cyw7i 
łów zabrzm iały okrzyki zgrozy. — 
7bior-nik mu eksplodował. Spada! 
Spada!

Lecz samolot ani m yślał spadać 
U trzym ując się wciąż na te j samej 
wysokości. 7atoe^-„ł duże koło nonad 
ban czarami i wlókł wciąż za soha p i- 
szvstv  ogon dvm u, k t ó r y  pęczniał y -  
oczach. staw ał się obłokiem... chmurą!

— Acha, dym ne zasłony — zrozu-

na zimę, obdzielił 625 dzieci, oraz 148 
osób starszych odzieżą i obuwiem, zaś 

2.068 dzieci otrzym ało paczki 
żywnościowe 

w postaci podarków  gwiazdkowych.
Ogólny koszt akcji łącznie z doży­

wianiem dzieci i pomocą odzieżową, 
wynosił zł. 90.996. 87.

Dochody pow iat, kom itetu za 
powyższy okres w gotówce w ynosiły 
zł. 84.455.36 i w natu ra liach  zł, 33.552

Prócz w ydatków  gotówkowych, wy 
dano na pomoc zimową otrzym ane o- 
fia ry  w naturze, zebrane tak  w pow. 
olkuskim, jak  i z m iechowskiego 
(ziem niaki) oraz przydzielone przez 
kom itet wojewódzki w Kielcach (ka­
wa konserw.) węgiel, cukier ltd.).

P rzed zakończeniem akcji, stoi je  
szcze najgorszy okres, ho blislm 4-ry 
m iesiące zimy. To też pow iat, kom itet 
zw raca się z gorącą prośbą do całego 
społeczeństwu! olkuskiego o dalsze 
ofiary.

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAF.M UZNA— TO TWO.T 
 O B O W IĄ Z E K .--------

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sroon 13 stycznia.
Pieśń kiedy ranne w sta ją  zorze. 6.33 Gim 
ra s ty k a . 6.50 P ły ty . 715 Dziennik poran­
ny. 725 P ro g ram y  lokalne. 11.57 Sygnał 
..z su. 12 03 M uzyka salonowa. 12.40 Jz ien  
njk południowy. 12 50 Ja k  ułożyć cu- 
dż,( t. 15.00 W iadomości gospodarcze. 15.15 
P ro g ram y  lokalne. 16.00 A udycja  d la /ozie  
ei starszych. 16.30 K oncert ork. J7.o0 
Żołnierz a młodzież kresowa. 17.15 Rzad 
1' słyszane pieśni. 17.50 Z kłopotów p re­
legenta w Ameryce. 1800 P ogadanka ak 
tualna. 18.10 W adomości sportowe. 1820 
P rog ram y  lokalne. 18.50 Nie czekajm y,

sam i weźmy się d0 pracy. 19.00 
Dziwny ślub. 19.20 P ro g ram y  lokalne. 
20 35 Dziennik w eezoruy. 20 55 P o g ad an ­
ka ak tualna . 2100 KonccTt chopinowski. 
21.30 K w arte t smyczkowy. 2200 M uzyka 
taneczna, 23.;'ii P ro g ram y  lokalne.

KATOW ICE.
Środa 13 stycznia.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna, 603 
P ły ty . 7.25 W iadom i M  hieiące. 7.30 P łv  
ty 13.00 K oncert życzeń 1315 P ły ty . 1400 
Wiadomości giełdowe. 15.15 K oncert re- 
k ’amowyv 15 35 Zycie ku lt. Śląska. 15.40 
K oncert popularny . 18.20 R eportaż z kolo 
r.ii zimowych. 18.30 P>yty. 18.45 P ro g ram  
na ju tro . 18.50 O sam okształceniu w ze­
społach P rzysposobienia Rolmezego. 
19 10 Na raciborskim  bruku. 19 50 Zagłębie 
Dąbrowskie m a głos.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czw artek 14 stycznia.

6 60. K iedy ranne  w sta ją  zorze. 6.33Ł 
G im nastyka. 6 55 M uzyka z p ły t gram o­
fonowych. 7J5. D ziem rk  poranny. 8 03. 
A udycja dla szkół 810. Przerw a. 1130 Au 
dveja  oia szkól. 11 57. Sygnał cza su  i h e j­
nał z wieży m ariackiej. DO3. P ro g ram y  
lekaine. 12.40 Dziennik południowy. 13 00 
Przerw a. 15.60 W iadomości gospodarcze. 
1515 P ro g ram y  lokalne. 16.30 Pogadanka 
dla dzieci. 1635 P ro g ram y  lokalne. 1700 
Odczyt 17.15 K oncert solistów 17.50 K siąż 
ka i wiedza. 18 00 P ogadanka ak tualna . 
t fi10 K om unikat śniegow y 18.13 W iado­
mości sportowe. 18^0 P ro g ram y  lokalne. 
18 30 P ro g ram y  lokalne. 1900 T ea tr Wy 
nbraźni. 19 M) K oncert ork. 20 30 Fe’ieton 
ti r-racki. 20 45 D ziennik wieczorny ‘>100 
Slcwo w stępne o T.udomirze Różyckim. 
2105 Sylwetki kompozytorów polskich. 
<ł1.10 Lekki kon- ert. 23.00 P ro g ram y  lokal 
rs .

Sbib dzieci
żydowskich

W e W łodzim ierzu W ołyńskim  wywo­
łał sw oistą sensację rzadki w ypadek za. 
w arcia związku m ałżeńskiego przez m ało 
letnich. U rab in a  w łodzim ierskiego M or­
gensterna dokonano cerem onii ślubnej 
między 12-letnim Firzlcm  H ugerem  a 14- 
'e tn ią  Ł a ją  Golber.

m id i laicy wreszcie.
— Ba, ale jakie! — rzeki z dumą 

jeden z oficerów, dotrzym ujących to 
w arzystw a Ricie Holm. — Takie!, 
przesłon jeszcze me byłj. To nas:, 
wynalazek!

— A na czym, kapitanie, polega 
lepszość tej tu ta j przesłony dym nej?

Przede w szystkim  na je j  bajeez 
nej trwałości, pani Rito. Przesłony 
w ytw arzane przez dotychczasowe fu  
inato ry  rozwiewały się w ciągu kilku, 
k ilkunastu  m inut, gdy tu taj...

Ryk silnika sam olotu zgłuszył dal 
sze słowa.

— Te sztuczne chm ury zasłonią 
nam  cały widok.

N a to się isto tn ie zanosiło. Choć 
słońce zaszło przed chwilą, na zacho 
dzie płonęły jeszcze zorze wieczorne 
i było wcale widno; w szystkie spój 
rżenia błądziły po niebie, po jego pół­
nocnej stronie, skąd oczekiwano z ja­
wienia się eskadry napastniczej. A 
teraz  ściemniało się gwałtownie...

— D rugą zaletą naszych przesłon, 
droga pam Rito, jes t ich bajeczn i 
elastyczność, że tak  powiem, rozciągli 
wośc, przy nraw ie niezm ienionej inteo 
sywności. Poza tym...

M egafony pow tarzały  znowu:
— Osobom nie należącym  do cy­

wilnych drużyn ratow niczych nie wol 
no przebyw ać ca ulicach pod karą 
natychm iastowego...

— Buiinununuiiu! — N ajgłośniej 
sza syrena zawyła po raz osta tn i i za 
m ilkła. Inne  również. I  dzwony. I  pa

rowozy. E lek trow nia zam iinęla prąd.- 
Gazownia w yłączyła dopływ gazu. S a ­
mochody i m otocykle policyjne w y ru ­
szyły na miasto, by stw ierdzić, czy 
gdzieś ktoś me zapalił naftow ej lam ­
py. M iasto pogrążyło się w egipskich 
ciemnościach. Sam olot, który  okrył 
dym ną przesłoną niem al całe letnisko 
m okotowskie, w ylądow ał gładko. Pa 
chwili drugi, trzeci, czw arty. P ozo­
stałe  dwa spłynęły na ziemię w dwie 
m inuty  później, snać zakryw ały  sz tu ­
cznymi chm uram i jakieś bard?iej od­
ległe od lo tn iska dzielnice W arszaw y. 
N astała  cisza, p rzeryw ana tylko 
dzwonkami telefonów i gw arem  roz­
mów...

— Cicho — tam!
— Tere-fere! To i gadać nie wolno?
— N adlatu ją! Słyszę m otory!

Rozmowy ucichły, jak  nożem uciął 
Dzięki tein u usłyszano dobiegające z 
przestw orzy brzęczenie, delikatne, nie 
w yraźne jeszcze, lecz jakże złowrogie!

— Co tam?
— M eldunek z Okęcia, panie  puł­

kowniku. T rzv eskadry  naszvcli sa m o ­
lotów m yśliwskich w ystarlow ały  
przed chwilą.

— Lepiej późno, niż nigdy, — 
bąknął pod nosem pułkow nik.

— R rrum ! Rum! R rrum ! R ru m !--  
zadudniło gdzieś w oddali.

d. Cw n.
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294.
.Wychudłą jak matka, lecz z twa- 

Lirm °Zp 'enl0ną od gorączki, spala

Agent przez nieuwagę lub też u- 
mytinie potrącił nogą krzesło.

— Ach! przepraszam... — rzeki — 
za moją niezgrabność.

Dziewczynka, obudzona hałasem, 
zerwała się na łóżku.

— Mamo, mnie się chce jeść... jam 
głodna... — szepnęło dziecię.

Matka położyła jej rękę na ust‘ich 
jak gdyby chcąc powstrzymać skargę 
dziecka, a jednocześnie agent, nakre­
śliwszy coś pozornie na kartach notat 
inka, dobytego z kieszeni, wyszedł z 
pokoju wraz z gospodynią.

— Ach! to okropne... obie te kobie­
ty umierają z głodu!...

No... no! — odparł inspektor — 
mała ma jeszcze w uszach złote kol­
czyki, warte do trzech franków... Bę­
dą miały za co kupić sobie chłeba. Nie 
troszcz się pani o nie, przestrzegam... 
Nie mogę cię dziś objaśnić bliżej, lecz 
kiedyś pożałujesz, iż nazwisko tej ko­
biety figuruje na liście twych lokato­
rów. Nie zapominaj pani o tym, co ci 
mówiłem, pamiętając, że najmniejsza 
niedyskrecja z twej strony sprowa­
dziłaby ci wiele zmartwienia.

Po tych słowach, pożegnawszy ją, 
wyszedł.

Na rogu ulicy Lobineau oczekiwał 
powóz. Wsiadł weń, wołając na woź­
nicę:

— Ulica de l'Ncole-de-Meuicinc:
W pięć minut później powóz przy­

stanął, lecz w miejsce inspektora po­
licji, wysiadł zeń Wiliam (Scott w ubio 
rze rzemieślnika bez roboty, Burgund 
ezyka.

Wszedł do składu wódek pod Sreb­
rnym Czopem.

Powróćmy jednak do domu przy 
ulicy Lobineau.

Lina, objąwszy szyję matki ręko­
ma, powtógnie wołała:

— Mamo... jestem głodna!
Joanna płakać już teraz nie mogła.
Zamknęła się sama w sobie, jej

rozpacz stała się milcząca, ponura.
— Nieco cierpliwości, kochanie..._

odpowiedziała dziecięciu. — Spałaś 
nie chciałam cię więc samą pozosta­
wiać, lecz zaraz pójdę za kupnem chle- 
ba.

To mówiąc, poiviodla po pokoju 
przerażonym wzrokiem.

Właścicielka mieszkań miała słusz­
ność twierdząc, iż nic jej już do zasta­
wienia, ani sprzedaży nie pozostało. 
Nic... co się zowie.

— Skończone! — pomyślała, przy­
ciskając rękoma lewą stronę piersi, 
gdzie serce jej boleśnie się ściskało. 
I spojrzała na córkę, której bezwład­
na główka osunęła się na poduszki z 
przymkniętymi oczyma. Wzrok bied­
nej kobiety padł na małe złote kolczy­
ki, zawieszono w uszach Liny.

Zadrżała.
Kilkakrotnie już spoglądała ona

na te kolczyki, mając myśl wziąć je 
i sprzedać, znając wszelako upodoba­
nie w nich dziecka, nie miała ku temu 
odwagi.

W chwili tej wahanie stało się ni® 
podobnym.

Pochyliwszy się nad łóżkitm, usi­
łowała drżącymi rękoma wyjąć z uszu 
dziecka tę drobną biżuterję.

Lina nagle oczy otwarła.
— Ukochane dziecię... — rzekła 

Joanna głosem złamanym — unieś 
trochę główkę... Chcę wyjąć ci z uszu 
kolczyki,, one ci przeszkadzają.

Dziecię, obezwładnione gorączką, 
spełniło rozkaz matki, która wyjęła 
jej kolczyki, zapytując siebie z gory­
czą:

— Cóżem ja  przewiniła, by być 
tak strasznie ukarana? Jedna tylko 
wina ciąży na moi mżyciu, moja ślepa 
niegdyś miłość dla tego nędznika. 
Lecz jak okrutna za nią pokuta...

Zawinąwszy w papier kolczyki, ze­
szła powoli ze schodów. Znalazłszy się 
na ulicy, zalcd wieiść mogła. Zawrót 
jej umysł ogarniał, nogi gięły się pod 
nią.
Z największym wysiłkiem zawlokła 
się do najbliższego jubilera, któremu 
podała papier, zawierający jej ostat­
nie źródło pieniężne.

— Panie — rzekła do niego przy­
gasłym głosem — spełnij czyn miło­
sierdzia. Są to kolczyki mej małej cór­
ki... Z głodu obie umieramy...

To mówiąc, mocno się zarumieniła.
Jubiler spojrzał ze współczuciem 

na nieszczęśliwą.
Wyjąwszy z papieru kolczyki, po­

łożył je na ważkach i zważył.
— Mogę — rzekł — ofiarować za 

nie cztery franki. Czy zgadzasz się 
pani?

— Dobrze... — odpowiedziała Jo ­
anna.

Zapisawszy nazwisko sprzedającej 
i numer mieszkania, dał jej cztery 
franki.

Joanna podziękowawszy, odeszła.

Unosiła z sobą przedłużenie życia na 
kilka dni dla siebie i swego dziecka.
m^^jasgręsjgr ' , "

f ,r
Nadeszła niedziela. f
Zaledwie w pół do dwunastej z ra­

na uderzyło na wieżowym zegarze, a 
Paweł Beraud przechadzał się już t, 
mniemanym Burgundczykiem przed 
budynkiem szpitala, oczekując nieciet 
pliwie nadejścia godziny odwiedzin.

— J eszcze nie południe... — szeptał 
co chwila.

— No... no! nie niecierpliw się, cze 
kaj spokojnie — odparł Irlandczyk — 
otworzą nam drzwi we właściwym 
czasie.

— Chciałbym raz wiedzieć, czego 
się trzymać.

— Wkrótce o wszystkim się do­
wiesz.

— Nie jestem pewien, czy doktór 
mówił z nią w tym przedmiocie, czy 
zdołał ją. przekonać, iż w celu własne­
go jej dobra chcemy ją wyprowadzić 
ze szpitala?

— Nie obawiaj się... Doktór nam 
dobrze grunt przygotował. Jest to bar 
dzo zacny człowiek, jak mówią, rad 
każdemu oddać przysługę. Zresztą, 
on silnie w to wierzy, że jedynie ludz­
kość i uczucia rodzinne wiodą cię dó 
udzielenia chorej pomocy. Wszystko 
pójdzie dobrze. Powrócisz zdrowie 
Wiktorynie, a ona pomnąc, iż winna 
ci ocalenie, nakłoni serce ku tobie.

Uderzyła dwunasta.
— Nareszcie! — zawołał Paweł, a 

potym, zwracając się do towarzysza, 
zapytał:

— Udzie będziesz na mnie oczeki­
wał? 1

— Na chodniku... przeahadzając
się, zapalę sobie cygaro.

d. c. n.

Niepoczytalne wybryki
UMYSŁOWO - CHOREGO.

Onegdaj mieszkaniec Pomorzan pod 
Olkuszem, 20-letni umysłowo - chory Jó­
zef Curyło uzbrojony w łopaię, zabraną 
?. jednego z wozów na rynku, wybił sz y ­
ty  wystawowe w 4-ch sklepach żydow­
skich oraz jedną w sklepie firmy Bata 
w rynku olkuskim.

Rozbrojonego Curyłę odprowadzono na

siif-ruuek, gdzio nieszczęśliwy w przy­
stępie szalu oderwał od drzwi pręt żelaz 
ny, k fu y m  począł rozbijać drzwi, okno 
i prycze. Kilku policjantów rozbroiło sza 
Icaea.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI\  
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Pokrzywdzony szofer

antoni marczyński

straszna przygoda
si.
. . Ale niechże pan wreszcie zaspo­
koi  ̂naszą ciekawość, panie Michale..

oc szukaliśmy tych pieniędzy wszy­
scy, przetrząsnęliśmy każdy kąt gabi­
netu, opukaliśmy każdy ’cal wszy­
stkich czterech ścian i nic.

— Więc niech pan jeszcze opuka 
dobrze drugi piec.

— Piec?!
— Ale ten drugi, obok szafy z 

książkami. Przekona się pan wówczas, 
że ten rzekomy piec wewnątrz ma 
małą kasę pancerną... A oto kluczyk 
od niej... Pozwoliłem go sobie zdjąć z 
kółka i teraz go oddaję.

— Niech pana kule biją! Jak  par. 
wpadł na to, że...

— Och, niech mi pan tego nie przy 
pominą,, bo spalę się ze wstydu. Toć 
największego cymbała powinno było 
odrazii uderzyć, że dwa piece w jed­
nym średnio dużym pokoju to o 50 pro 
cent za dużo!

Od następnego dnia począwszy 
P£zez dobry tydzień wszystkie dzien-

powieść sensacyjna

padków, jakie wydarzyły się w pałacu 
jeleniowskim. Inspektor Huber otrzy­
mał wprawdzie lekkie „pater noster“ 
od swego zwierzchnika za urządzenie 
„makabrycznego przedstawienia*1, ale 
zato stał się najpopularniejszą po­
stacią z licznego zastępu tych, którzy 
z większym lub mniejszym powodze­
niem walczą z przestępcami; jego na­
zwisko powtarzało się w każdym spra 
wozdaniu „od -własnego korepondentn 1 
(który się nigdy z redakcji nie rusza) 
dziesiątki razy, a sprawozdań były 
setki!

Nic dziwnego, że żądna sensacji 
Ilubliczność przeoczyła małą notatkę 
zamieszczoną w sportowym dodatku, 
a wydrukowaną petitem, iż znany 
hokeista Michał Bolton ofiarował 
„przypadkiem znalezione11 6 tysięcy 
franków szwajcarskich na fundusz 
polskiego komitetu olimpijskiego.

KONIEC.

- 0 0 0 -

Przcd Sądem stanęła p. Pelagia Rło- 
*ek oskarżona o to, że pewnej nocy, będąc 
źdjiiebko podpita, wsiadła do taksówki, ka 
ziła  się wozić po  mieście z dobrą godzinę, 
a następnie, rzuciwszy się szoferowi na 
SŁj ję, powiedziała:

— Dziubdziuś! Jazda była pierwsza 
klasa. Dam ci buzi, ho forsy ire  mam.

Pokrzywdzony szofer ,p. Zygmunt W i 
cherck w następujący sposób opowie­
dział o eskapadzie p. Pelagii.

—Jak ta pani podeszła do mojej tak- 
sówki ,od razu widzę, że jest lekko pod 
gazem. Ale torebkę miała kostium, kapę 
msik żółte pantofle — na oko wyplaeal- 
na. Więc dlaczego miałem nie jechać

Wsiadła do taksówki i powiada do 
mnie:

— Rypaj pan na róg Krótkiej i D łu­
giej. <

— tak iego —mówię — rogu nie ma!
— Nie ma? to wal pan na róg Krętej 

i Prostej.
— Takiego — mówię —rogu też nie 

ma.
Dopiero wyjechała na mnie z pyskiem!
— Co z pana. do cholery, za szofer! 

Żadnego rogu nie ma! Gdzie sę wszystkie 
iog i podzieli?

—Rogi — tłumaczę jej — są ,tylko nie 
•o co pani mówi.

— Nie te? To sam pan wybierz jaki 
róg! Tylko ż.eby był ładny j  widokiem i 
Lez pieprzu, bo mam palenie

— Pasażerka ma życzenie się przeje­
chać, więc ja zacząłem wozić. 8 złotych  
licznik wybił, a jak przyszło do płacenia, 
«a owa pani gębę mi nadstawia i pawio- 
ća . — „Całuj! To jest lepsze niż forsa*1.

Pokrzywdzony szofer skończył, sędzia 
zwrócił się do oskarżonej.

— Dlaczego oskarżona, nie mając pie­
niędzy, wsiadła do taksówki?

— Bo mnie nogi boleli.
— To trzeba było na ławce usiąść i od 

począć.
— Nie mogłam, proszę sądu. Było po 

deszczu i ławki byli mokre. I prócz tego  
na piechotę do domu bym nie zaszła, bo 
mnie pantofle cisnęli. Nogę mam bardzo 
delikatną.

Gdy sędzia, po zbadaniu św«adka, po- 
s teru tikowego, wydał wyrok, skazujący p. 
Pelagię na tydzień aresztu, panna Kłosek  
z miną obrażoną, ru«zyla w stronę drzwi,

— W innych narodach — mruczała — 
na rękach kobietę noszą .żeby jej me 
nadwyrężyć A u nas za to, że mnie uogj 
boleli i nie chciałam na piechotę dymać 
do manna pakują.

Nr, E. 25072/111/30.

Obwieszczeni® o licytacji
, W myśl § S3 różporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI. 1932 r o postę- 

°gzckucyju;viu Władz Skarbów yoa (Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 5S0) Urząd 
« m  podaje do ogólnej wiadomości, że w dniu 14 stycznia 1937 r
rtio 11110 i w lokalu Urzędu Skarbo-yego ,przy ul Sienkiewicza w Będzinie,
• • ur?arulowania należności podatkow ych. odbęrhic się sprzedaż z licytacji ni-
ni ^iunienionycb ruc.iomości należąoye h do Antoniego Tolla, żarn. w Będzinie,
ul Narutowicza 8, a mianowicie:

1) 5 sztuk kredensów niewykończonych oszacowanych Zł. 200.—
D 4 szt- luedensów „ pomalowanych ,, Zł. 160—
3) 4 szt. kredensów foraier owanych niewykoócz. „ ZL 300.—

i ruchomości można oglądać w dniu licytacji od godziny 9-ej do thSO
w lokalu Urzędu Skarbowego.

NACZELNIK URZĘDUt (J. Płazak).
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W związku z organizacją przys złych igrzysk olimpijskich w Japonii 
wypuszczono w Tokio serię widokówek t. zw. „olimpijskich*.

bokserscy mistrzowie
młodzików śląskiego O. Z. B.

W  ubiegłą niedzielę odbyły się w ato- 
wicach w bali O środka W. F. fina ły  bok 
su sk ic h  m istrzostw  Śląska na rok 1337. 
W yniki w alk były następujące:

W aga papierow a: Ja sk u ła  (Slavia Ru 
d«) pobit Czyża (ZS. Szopienice) przez t. 
h o. w 1-ej rundzie.

W aga m usza: K otas (Poi. Katowice)
( na punk ty  bije Schm idta (Slavia)

W aga kogucia: S trzoda (ZS. Katowice 
w im ponującym  sty lu  bije na  punkty  M i­
kę (R  P. W. Katowice).

W aga piórkow a:: Urbiezek (S'lavia) u 
lega na punk ty  Pechowi (Pol. K atow ic-) 
a  fHaetinik (Pol, Katowiee( również na 
p u nk ty  bije Koconia (Pol. Katowice). W 
lej wadze pozostał jeszcze jeden fina lis ta  
Uszok, k tó ry  będzie m usiał rozegrać z je- 
inym ze zwycięzców poprzednich spotkań 
Rodzie to w stępna w alka o ty tu ł i odbę­
dzie się w środę w Nowym Bytomiu.

W aga lekka: Różański (Pol. Katowice 
w ygryw a przez t k. o w pierw szym  ste r 
eiu z Pudrasem  (P. Katowice). W  te j wa 
dzo również pozostał bez w alki M agiera 
(Pol. Katowice), k tó ry  będzie m usiał co

nagrać finałow e spotkanio z Różańskim.
W aga pólśrednia: Gburski (ZS. K ato ­

wice) w ygiyw a przez t. k. o. w d ru g :m 
sta rc iu  z K łopotem  (Slavia). I  t u B ry- 
eblik  (Z, 8. Katowice) będzie m usia ł sto 
czyć Unalową z O borskim  Zwycięzca 
otrzym a ty tu ł m istrza.

W aga średnia: W ieczorek (ZS. Katowi 
cc) b ije  po ciekaw ej walce n a  punk ty  Lu 
dwika (Pol. Katowice).

W aga półciężka; Mrozek (Slavia) w y­
gryw a przez t. k. o. w pierw szym  starciu  
z kolegą klubowym  Bijoczkiem.

W wadzę ciężkiej odbędzie się spo tka­
li.u pomiędzy K ociubą (Pol. Katowice), a 
1- ngleir; (Slavia) przy okazji m iędzy okrę­
gowego spotkania Poznań — Katow ice 
w dniu 7 lutego br.

T y tu ły  m istrzow skie zdobyli więc 
narazić: Jasku ła , K otas, Strzoda, Wieczo­
rek i Mrozek.

Ja k  z lego widać bokserzy Policyjne 
go K. S. z Sosnowca nie odegrali w m i­
strzostw ach żadnej roli i odpadli w p ic r 
wszych walkach.

-O Q 0 -

Dytnisia sędziego
MECZU W A RSZA W A  -  OSLO

Oba spotkania norw eskich bokserów: 
w Poznaniu i W arszaw ie zakończyły -ię 
porażkam i gosei. Porażki te były  według 
opinii Norwegów niesłuszne, w edług opi 
nii ..krajow ej" — zbyt wysokie.

Zawinili sędziowie, którzy w ydali cze 
i eg orzeczeń niezgodnych z rzeczywistym  
przebiegiem  walki. Nie posądzam y ani 
przez chwilę, a rb itrów  polskich o stron 
niezośe. Nie umieli oni patrzyć na N or we 
gnw — ich sposób walki ( s z k o ły  typowo 
angielskiej), m ało efektow ny, nie przemó 
v ii do przekonania naszym  arb itrom  -  
w ysługujących się w ocenie k ry te riam i 
p rzy jęlym i u nas.

Pozatein zaw iniła częściowo publicz­
ność.

Konsekwencje niestosownego zacho­
w ania się widowni są bardzo przykre. P. 
>>-. Cendrowski, sędzia punktow y meczu 
Vv arszaw a — O do oburzony postaw ą pu­
bliczności złożył na ręce przedstaw iciela 
W ydziału Spraw  Sędziowskich W O Z R , 
). M alickiego, legitym ację sędziowską, P  
Ma hieni odmówił przyjęcia dym isji, na 
k an ia jąc  p. G ndrow skiego  do cofnięria 
»we.i decyzji Ja k  się dow iadujem y p. 
Cendrowski postanow ił leg itym ację pizc 
i.lac do WOZB. pocztą.

Odejście p. Cendrowskiego, jednego z 
najlepszych znawców boksu w Polsce, 
człowieka w yróżniającego się nieposzla­
kow aną bezstronnością je i t  dla boksu w ar 
ezawskiego dotkliw ym  ciosem,

P an u je  m niem anie, że ustąpienie p. 
Cendrowskiego i g rona sędziów byłoby 
rośredn im  obniżeniem w artości całego ko 
legiom . Ton wzg’ąd pow inen w płynąć 
na cofuęcie decyzji.

X ZA PRA W A  ZIMOWA W SOSKÓW 
CU. Z apraw a zimowa w ośrodku nr. 2 w 
Sosnowcu (szkoła powszechna na  Środu- 
łi) odbywać się bedzie we w torki i p iątk i 
pccząw«zy od dnia  dzisiejszego. Ćwicze­
n ia dla panów od godziny 18-13, dla pań 
od 19-23.

Turniej hokejowy
w Kryn’cv

W  da'szym  ciągu tu rn ie ju  hokejowe­
go w K ryn icy  uzyskano następujące wy 
niki;
SO B ETELIO  - W A RSZA W IA N K A  2-3 

(2:0, 0:9, 0:9)
W.E.V. CZARNI 4:1 (3:1, (1:0, 1:0) 

CZARNI -  SO D ERTELIO  2:1, (1:0, 0:1, 
1:8)

Mecz bokserski
W OSTROW CU K IELEC K IM

W Ostrowcu kieleckim  rozegrany zo 
s ta ł mecz bokserski pom iędzy w arszaw , 
oką Gwiazdą a drużyną K. S. S trze i s
(Ostrowiec kielecki) zakończony zwycię­
stwem Gwiazdy w stosunku 9:7.

N ow v zarząd
RKS. ZA G ŁĘB IE Z DĄBROW Y.

Nowy zarząd RKS. Zagłębie z Dąbro 
wy ukonsty tuow ał się następująco pp.:
prezes — Pękalsk i (senior), w icep rezes_
Zawalski, sekretarz—K ołodziejski, skarb ­
ił, k — Sikorski, kierow nik sportow y — 
inż. K uprienko, ref. ośw iaty — Dąbiow- 
ski, zastępca sek re tarza  — M ałecki, za­
stępca skarbn ika  — Zięba, gospodarz •— 
Gancarz.

W ybrany  na  prezesa klubu na w al­
nym zebraniu  p. Wł. W olski funkcji te j 
nie p rzy ją ł, gdyż zaabsorbow any je s t

N r. 13

Elektryczny Imbryk do herbaty—to nie­
oceniony sprzęt w każdym mieszkaniu.
Do nabycia na dogodne raty  w sk lep ie  Elektrowni.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A

KINO „PALACE“

KAY £ B NCJS
blAbY A N lO b

DZIŚ PREMIERA!
Po „Pasteurze" drugi wielki dra 

mat o doniosłeś ci ogólno - ludzkiej!
Dzieje kobiety, która poświęciła 

swoje życie w walce z epidemią 
cholery

BIAŁY
ANIOŁ

.Wstrząsający dramat życiowy.

KINO „ZAGŁĘBIE" |
DZIŚ!

Największy dramat filmowy doby obecnej. Wg. słynnej szt. Wł. FODORA

M A T U R A ”
D ram at serca, k tó re  za mocno bilo w m urach szkolnych.

len  film  pozostanie ra  zawsze w w aszej pamięci*
W ro lach  g l.: Simone-Simon

oraz HERBET MARSHALL i RUTH CHATTERTON.

pracą w , „dokręgu p iłkarsk im  Zag 5td» 
i kieleckim OZPN.

W  najbliższym  czasie Zagłębie rozpo­
czyna zawody o robotniczą odznakę spor 
o v ą.

P rogram  pracy ua przyszły sezon ąo 
stan ie  przez nowy zarząd opracowany.

X P O SIE D Z E N IE  K O M ITETU  WF. 
i PW . w  SOSNOWCU odbędzie się w d r 
15 bm. w ratuszu o godz. 13.39.

X MECZE SZACHOW E. Ruchliwo 
ceł ej a Związku Strzeleckiego w M ilcwi- 
eacli rozegrała ostatnio 3 spo tkan ia  sza­
chowe, w ygryw ając z RIOK. Sosnowiec 
9;5 i Ubezpieczalnią Społeczną Sosnowice 
7:5, a przegryw ając z L u tn ią  Koszelcw - 
Będzin 8:6.

W poszukiwaniu przeciwników na mie 
s.ąe lu ty  Zw. Strzelecki w Milowicaćn 
zw raca się tą drogą do drużyn szacho­
wych Zagłębia Dąbrowskiego o nad&yia- 
me zgłoszeń na adres: W acław Idzjak — 
Sosnowiec II, ul. Podjazdow a 11.

RUMUŃSCY HOKEIŚCI W KATOW I 
CACH.

W  dniu dzisiejszym  o godz. 20-ej na 
sztucznym torze w K atow icach odbędą 
sic nader in teresujące zawody hokejowe 
l omiędzy rum uńską drużytaą B rag ad iru  
a Pogonią katowicką.

W  czw artek o godz. 20-ej goście rum uń 
scy rozegrają  drugie  spotkanie z Dębem. 
D rużyna B ragad iru  przyjeżdża do K ato­
wic w najlepszym  składzie. W zespołach 
śląskich w ystąpią kanadyjczycy.

KUPNO I S PRZEDAŻ
  iii i „ | w

ZA K ŁA D  tryzjerSk damsko - m ęski do- 
i rzc prosperu jący  do sprzedania, Wiado 
mość w adm in istrac ji.
SPRZEDAM  palto męskie m arengo z ka 
pakułowym kołnierzem  na w atolinie. — 
W iadomość „Expres Zagłębia" Bedzm.

M a s z y n ę
do p isan ia  „Underwood" używ aną okazyj 
me kupi zaraz K sięgarn ia  „Polonia’ So­
snowice.

DROBNE 06Ł9SZWA

POSADY I PRACE

TR Y ZJER  męsko - dam ski z trw a łą  i 
w odną ondulacją specjalnie, poszukuje 
posady od zaraz. Zgłoszenia do adnuni 
s p a c ji  ped -F ry z je r”.
PO SZ U K U JE  się ru tynow anych dwnch 
fe ln rrek . Zgłaszać się w czw artek w K a­
w iarni U działowej w Sosnowcu, ul, 3 go 
M aja 6.

M ió a
praw dziw y lipcowy i kresowy w firm uj 
, KOZIOŁKOW  i JĘDRYCZEK" W 8 0 . 
SNOWCU, 3-go M A JA  21, TEL. 61568.-

ZGUBIONK DOKUMENTY

SZAŁAS HUMAN zagubił brow ning sy­
stem u F. N. belg ijski. Znalazca zwróci 
do adm in istrac ji .,Kxpr<sii Zagłębia".
RYBAK ANTONI zgubił książeczkę woj 
skową w ydaną przez PK [J. Będzin.
8U C H O JA I) -JÓZEF zgubił karie v/ojska 
wą w ydaną p rzez  PRIT. w  Będzinie,

R O Ż N E

DAM nćeszkanie w procencie k ó  pożv- 
czy zaraz 300 zł. K aliska 39. 
ZAPOW IEDŹ. Podaje się do .*gólnej wia 
doinosci ,że Ja n  Cal, m urarz, zam ieszka­
ły w Doruchowie, pow iat kępiósiii. daw ­
niej w Grodżcu, pow iat Będzin syn rol- 
m ka S tan isław a Ca’a i jego zony Cecylii 
z domu Dy bul i Jad w ig a  K aczm arek, za 
mio«zkała w Lubczynie, pow iat kępiński 
córka robotnika W incentego K aczm arka 
i jego żony S tan isław y  z domu K asprzak 
chcą zawrzeć związek m ałżeński. Podzam  
eze, 9 stycznia 1937 roku. U rzędnik stanu 
ywilnego Jerchel.

P R Z Y JA C IIE L  ZW IERZĄT.
— l a  rozkoszna psina — to p an a !
— Nie.

—Bo w łaśnie to przeklęto ścierwo, to 
parszyw e bydle od kw adransa  nie daje 
mi spokoju.

.W idawa: Belena Mowiorska. _  B>d. lutaelay: ft. ćwierk. -  Drak. „KI p w  Zazębia'-' Sosnowiec, Tcntralnj l a. -  Rec. odp.: lad.'.,,,.


